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Plenum KC KPZR
zakończyło obrady

(PAP). Plenum njony został Leonid Ilijczew 
KC KPZR zakończyło obra- (we wtorek ZOstał on miano 
dy, które odbywały się przez 
trzy dni na Kremlu. wany zastępcą ministra 

spraw zagranicznych ZSRR. 
----- ®------

ostrzega USA
DELHI (PAP). Jak dono­

szą z Phon Penh, szef pań-

Po końcowym przemó­
wieniu pierwszego sekreta­
rza KC Leonida Breżniewa 
plenum jednomyślnie powzię 
ło uchwałę „O nie cierpią­
cych zwłoki posunięciach w 
dziedzinie dalszego rozwoju 
rolnictwa ZSRR”.

Sekretarz KC KPZR Mi­
chaił Susłow poinformował $twa Kambodży książę No- 
uczestników plenum „O wy rodom Sihanouk oświadczył 
mkach spotkania konsulta- w piątek, że zerwie stosun- 
tywnego przedstawicieli par jęj dyplomatyczne z USA, 
tli komunistycznych i robot jeśli z ich winy zginie cho- 
niczych, które odbyło się w ciażby jeden mieszkaniec 
dniach 1- 5 marca 1965 ro- ■ TCarnbodżv
ku”. Plenum jednomyślnie1 ______ _
powzięło uchwałę w tej spra 
wie.

Plenum KC KPZR rozpa­
trzyło sprawy organizacyj­
ne. Zastępca członka Prezy­
dium KC Kiryłł Mazurów 
(pierwszy sekretarz KC KP 
Białorusi) wybrany został na 
członka Prezydium KC.
Dmitrij Ustinow (pierwszy 
zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR) wy­
brany został na zastępcę 
członka Prezydium i sekre­
tarza KC. Ze stanowiska 
sekretarza KC KPZR zwoi-

Z udziałem 2 fys. dziennikarzy. 
uczonych i dyplomatów

onferencja

prasowa kosmonautów
P. Bielajewa i A. Leonowa
MOSKWA (PAP). W gma­

chu Uniwersytetu Moskiew­
skiego na Wzgórzach Leni­
nowskich odbyła się w pią­
tek konferencja prasowa 
kosmonautów Pawła Biela­
jewa i Aleksieja Leonowa, 
którzy w dniach 18 i 19 mar 
ca dokonali 26-godzinnego 
lotu na pokładzie statku 
kosmicznego „Woschod-2”.

Na konferencji obecnych

O wynlUcacła

spotkania konsultatywnego przedstawicieli 
partii komunistycznych i robotniczycn

Uchwała Plenum KG KPZR
Życzenia
dla aktorów

i pracowników teatrów
Z okazji Międzynaro­

dowego Dnia Teatru 
przekazuję w imieniu 
Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR w Gdańsku ser­
deczne pozdrowienia ak­
torom i wszystkim pra­
cownikom Teatru „Wy­
brzeże”, Teatru Ziemi 
Gdańskiej, Opery i Fil­
harmonii Bałtyckiej, Te­
atru Muzycznego, Teatru 
„Miniatura” i Studium 
Rapsodycznego.

Komitet Wojewódzki 
PZPR wysoko ocenia 
osiągnięcia wszystkich 
placówek teatralnych Wy­
brzeża i przywiązuje 
wielką wagę do ich roli 
w kształtowaniu Ideowe­
go i kulturalnego oblicza 
naszego społeczeństwa.

Życzymy Wam, Drodzy 
Towarzysze, dalszych wy­
bitnych osiągnięć arty­
stycznych i powodzenia 
w życiu osobistym.

JAN PTASINSKI
I sekretarz KW PZPR

Oświadczenie 
rządu DRW
HANOI (PAP). Rząd Demo­

kratycznej Republiki Wietna­
mu złożył 26 bm. oświadczenie 
dotyczące użycia przez Stany 
Zjednoczone gazów trujących 
przeciwko ludności Wietnamu 
południowego.

Imperialiści amerykańscy — 
głosi oświadczenie — dokonali 
nowej barbarzyńskiej zbrodni 
w Wietnamie południowym. 22 
marca rząd USA otwarcie ogło­
sił, iż używa gazów trujących 
w wojnie agresywnej w Wiet­
namie południowym i potwier­
dził, że właśnie USA wyposa­
żyły marionetki południowo- 
wietnamskie w różnego rodza­
ju gazy trujące oraz że piloci 
amerykańscy rozsiewają sub­
stancje.

MOSKWA (PAP). „Plenum 
Komitetu Centralnego KPZR 
po wysłuchaniu sprawozda­
nia tow. M. A. Suslowa o 
wynikach spotkania konsul­
tatywnego przedstawicieli 
partii komunistycznych i ro­
botniczych, które odbyło się 
w Moskwie w dniach od 1

BEZPRAWNA DECYZJA

WŁADZ BONSKICH

Nota rządu ZSRR 
do USA, W. Brytanii
1 Frortcfl
MOSKWA (PAP). Jak poda­

je agencja TASS, rząd radziec­
ki uprzedził rządy Stanów Zjed 
noczonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji, że będą one ponosiły 
całkowitą odpowiedzialność za 
bezprawne posunięcia władz 
bońskich, które zamierzają zor­
ganizować w kwietniu br. po­
siedzenie parlamentu Niemiec­
kiej Republiki Federalnej w 
Berlinie zachodnim.

Ministerstwo spraw zagrani­
cznych ZSRR opublikowało 
treść not, które w dniu 23 mar 
ca br. zostały przekazane am­
basadom Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii i Frań 
cji w Moskwie. Prowokacyjny 
charakter tego zamiaru władz 
bońskich — stwierdza m. in. 
w swych notach rząd ZSRR — 
nie ulega wątpliwości, ponie­
waż — jak wiadomo — Berlin 
zachodni nigdy nie wchodził i 
nie wchodzi w skład NRF, a 
Więc wszelka działalność parla­
mentarnych i administracyj­
nych organów NRF w tym 
mieście, położonym poza te­
rytorium NRF, jest nielegalna.

■ PARYŻ (PAP). Przedwczo­
raj w godzinach wieczornych 
zderzył się z linią wysokiego 
napięcia, a następnie eksplodo­
wał w powietrzu wojskowy sa­
molot 4-motorowy z amerykań­
skiej hazy w Evreux we Fran­
cji północnej. Samolot odbywał 
lotv ćwiczebny wraz z dwoma 
innymi maszynami. Na jego po­
kładzie znajdowała się 7-osobo- 
wa załoga.

25. 111 1965 r. w stolicy stanu Alabama — Mont­
gomery zakończył się „Marsz Wolności”, którego 
uczestnicy przemaszerowali trasę 90 kilometrów 
prowadzącą z Selmy, aby zaprotestować przeciwko 
dyskryminacji ludności murzyńskiej w USA. W 
marszu wzięli udział przedstawiciele ludności mu­
rzyńskiej i białej uczestniczący w kampanii na 
rzecz zapewnienia wszystkim obywatelom amery­
kańskim równych praw.

Na zdjęciu: uczestnicy marszu wkraczają do
Montgomery. Na czele pochodu wybitny działacz 
murzyński w USA laureat pokojowej nagrody No­
bla dr Martin Luther King (w środku w białej 
czapce). CAF — Photofax

do 5 marca 1965 r., w pełni 
popiera uchwalone na spot­
kaniu dokumenty — komu­
nikat i oświadczenie o wy­
darzeniach w Wietnamie, a 
także działalność delegacji 
KPZR.

Plenum uważa, że spotka­
nie stanowiło doniosły krok 
na drodze do zespolenia 
światowego ruchu komuni­
stycznego w celu walki prze 
ciwko imperializmowi i ko­
lonializmowi, o wyzwolenie 
narodowe, o pokój, demo­
krację i socjalizm.

Wyniki spotkania dowo­
dzą, że partie komunistycz­
ne, które wzięły w nim 
udział, są stanowczo zdecy­
dowane zrobić wszystko, co 
leży w ich mocy dla utrwa­
lenia jedności międzynaro­
dowego ruchu komunistycz­
nego na gruncie marksizmu- 
leninizmu, proletariackiego 
internacjonalizmu, w opar­
ciu o linię ustaloną w de­
klaracji z 1957 r. i oświad­
czeniu z roku 1960.

Szczególnego znaczenia na 
bierają obecnie wspólne ak- 
9 Dokończenie na str. 2
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Podziękowanie
ambasady RRŁ

Wszystkim instytucjom, 
organizacjom partyjnym i 
społecznym, załogom zakła­
dów pracy oraz poszczegól­
nym osobom w Polsce, któ­
re w dniach ciężkiej żałoby 
jaką okrył się naród ru­
muński po zgonie I sekre­
tarza Komitetu Centralnego 
Rumuńskiej Partii Robotni­
czej, przewodniczącego Ra­
dy Państwa Rumuńskiej Re­
publiki Ludowej Gheorghe 
Gheorghiu-Deja — złożyły, 
względnie nadesłały konda- 
łencje, ambasada Rumuń­
skiej Republiki Ludowej w 
Warszawie wyraża tą drogą 
serdeczne podziękowanie.I

było około 2 tys. dziennika­
rzy, uczonych i dyploma­
tów. Przebieg konferencji 
był nadawany przez central 
ną telewizję ZSRR oraz 
przez Interwizję.

Zagajając konferencję pre 
zes Akademii Nauk ZSRR 
M. Kiełdysz podkreślił, że 
wyjście człowieka w prze­
strzeń kosmiczną jest wyda 
rżeniem stanowiącym począ 
tek nowego pod względem 
jakościowym etapu w dzie­
dzinie badania Wszechświa 
ta.

W niedalekiej już przysz­
łości na orbicie okołoziem-

Wł. Gomułka
przyjął delegacją
metalowców
WARSZAWA (PAP). W pią­

tek 26 bm. w związku ze zbli­
żającym się „Dniem Metalow­
ca”, I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka, w obec­
ności członka Biura Polityczne­
go KC PZPR — Franciszka Wa 
niołki, z-cy członka Biura Po­
litycznego, sekretarza KC - 
Bolesława Jaszczuka oraz kie 
równika Wydz. Przemysłu Cięż 
kiego i Komunikacji KC PZPR 
— Józefa Niedźwieckiego, przy­
jął delegację pracowników prze 
mysłu ciężkiego.

W czasie spotkania, w toku 
serdecznej, bezpośredniej roz­
mowy inżynierowie i robotnicy 
informowali I sekretarza KC 
PZPR o realizacji bieżących 
zadań gospodarczych, o pra­
cach nad planami dalszego roz­
woju i unowocześniania pro­
dukcji, o zagadnieniach postę­
pu technicznego.

Władysław Gomułka w imie­
niu kierownictwa partii prze­
kazał delegacji wyrazy uznania 
za ofiarną pracę dla wieloty­
sięcznej rzeszy metalowców 
oraz serdeczne pozdrowienia z
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II Plenum CK SD
omówiło zadania
w ' " wyborczej

okazji święta i 
szych sukcesów

życzenia

Płk Paweł Bielajew odpowiada na pytania dzien­
nikarzy na konferencji prasowej w Moskwie. Obok 
stoi tłumacz.

WARSZAWA (PAP). — 
26 bm. obradowało w War­
szawie II plenarne posie- 

dal* dzenie Centralnego Komi­
tetu Stronnictwa Demo­
kratycznego poświęcone o- 
mówieniu przygotowań do 
wyborów.

Referat wprowadzający
pt. „Zadania Stronnictwa 
Demokratycznego w kam­
panii wyborczej do Sejmu 
PRL i rad narodowych” 
wygłosił przewodniczący CK 
SD prof, dr Sanisław Kul­
czyński.

Prof. Kulczyński omówił 
obszernie charakter obec­
nej kampanii wyborczej, 
stwierdzając, że Stronni­
ctwo Demokratyczne weź­
mie udział w kampanii 
przedwyborczej i w wybo­
rach w sojuszu z Polską 
Zjednoczoną Partia Robot­
niczą i Zjednoczonym Stron 
nictwem Ludowym, przed­
stawiając swych kandyda­
tów na wspólnych listach 
Frontu Jedności Narodu.

Ostra krytyka
decyzji Bundestagu w sprawie przedawnienia
zbrcdHii hitlerowskich

Nowy atak 
samolotów USA
na DRW
LONDYN (PAP). Kores­

pondent agencji Reutera do 
nosi z Sajgonu, że ponad 40 
amerykańskich myśliwców 
bombardujących, które wy­
startowały z lotniskowców 
VII floty USA, zaatakowa­
ło w piątek obiekty na te­
rytorium Demokratycznej 
Republiki Wietnamu.

Według rzecznika mary­
narki wojennej USA, wspom 
niane samoloty użyły około 
500 kilogramowych bomb 
oraz atakowały przy użyciu 
rakiet i działek pokłado­
wych. Strona amerykańska 
informuje, że podczas piąt­
kowego nalotu na DRW stra 
ciła dwa samoloty.

BONN, BERLIN (PAP).— 
W komentarzach prasy za- 
chodnioniemieckiej i zachód 
nioberlińskiej na temat de­
cyzji Bundestagu w spra­
wie przedłużenia jedynie o 
4 i pół roku okresu ściga­
nia zbrodni hitlerowskich — 
zauważa się, iż postanowie­
nie to jest zakulisowym 
kompromisem osiągniętym 
między chadecją i socjalde­
mokratami.

Wiele komentarzy wska­
zuje, iż decyzja Bundesta­
gu nie rozwiązuje proble­
mu, a jedynie powoduje je­
go odroczenie. Istotę spra­
wy ujęła „Neue Rhein Ruhr 
Zeitung” zamieszczając ka­
rykaturę: z włazu kanaliza­
cyjnego wychyla się do po­
łowy Hitler — stojący obok 
przechodzień z uchwałą Bua 
destagu w ręku woła do 
„Fuehrera”: „Schowaj się
znowu i pamiętaj, że za nie­
całe 5 lat będzie już po 
wszystkim”.

* * *
PARYŻ (PAP). —Decyzja 

Bundestagu przyjęta została 
we Francji z niesmakiem, 
rozczarowaniem i potępie­
niem — pisze paryski ko­
respondent PAP. Uczuciom 
tym dają wyraz nie tylko 
pisma postępowe, ale rów­
nież liberalne, konserwatyw 
ne, a nawet skrajnie prawi­
cowe.

* * *

MOSKWA (PAP). Dzien­
nik „Prawda” pisze, że u- 
chwała Bundestagu „nie o- 
znacza nic innego, jak am­
nestię na raty dla więk­
szości faszystowskich prze-

k upamiętnienie
miejsc u ni Ki 
i męczeństwa

WARSZAWA (PAP). W pią­
tek przewodniczący Rady O- 
chrony Pomników Walki i Mę­
czeństwa min. Janusz Wieczo­
rek przyjął delegację spółdziel 
czości zaopatrzenia i zbytu 
CHS „Samopomoc Chłopska” w

stępców, którzy 
uniknęli kary”.

dotychczas

BONN (PAP). Kanclerz NRF, 
Ludwig Erhard, zwrócił się do 
partnera koalicyjnego — Wol­
nej Partii Demokratycznej, by 
mianowała nowego ministra 
sprawiedliwości na miejsce E- 
walda Buchera, który w czwar­
tek podał się do dymisji.

Poprzedni minister uznał, iż 
nie mógłby podpisać ustawy 
umożliwiającej dalsze ściga­
nie do końca 1969 roku zbrod­
niarzy wojennych. FDP uważa, 
że taka ustawa jest sprzeczna 
z konstytucją.

namie, a także rezolucję 
wyrażającą dezaprobatę dla 
decyzji Bundestagu w spra­
wie przedawnienia ścigania 
zbrodni wojennych. Zarów­
no uchwałę jak i obie re­
zolucje Plenum przyjęło 
przez aklamację.

-----$-----

Nowa wieloletnia

między PolsKą 
a Szwecją

SZTOKHOLM (PAP). — W 
piątek w Sztokholmie pod­
pisana została wieloletnia 
umowa handlowa między 
Polską i Szwecją na lata 
1965 — 67. Ze strony pol­
skiej umowę podpisał mi­
nister handlu zagraniczne­
go W. Trąmpezyński, a ze 

Następnie rozwinęła się strony szwedzkiej — mini- 
dyskusja, w której zabierali! gier przemysłu i handlu —; 
głos: Julian Jaworski, Wła-jo. Lange, 
dyslaw Brodzki, Jan Karol i pierwszym roku reali- 
Wende, Józef Barecki, Adam j,acjj uni0Wy przewiduje się 
Pacuski, Włodzimierz Le- wzrogt ogólnej wymiany to- 
chowicz oraz Ryszard Bur-. foweJ między cbu kraja-
chackl- . 1 mi o ponad 20 proc. W nie-

Plenum w czasie obrad których artykułach urno a 
uchwaliło „Regulamin wy- arza możliwości blisko 
suwania kandydatów Stron- <>.krotnego wzrostu polskie- 
nictwa Demokratycznego na 
posłów7 do Sejmu PRL” oraz 
wysunęło kandydatów cen­
tralnych do Sejmu PRL.
Uchwalono także nowy „Re 
gulamin wyboru władz 
Stronnictwa Demokratycz­
nego”.

Na zakończenie członek 
Prezydium Eugenia Kras- 
sowska przedstawia uchwa­
łę precyzyzującą zadania 
stronnictwa w kampanii 
wyborczej oraz rezolucje 
potępiającą interwencję Sta 
nów Zjednoczonych w Wiet

50 nowych statków
Specjalizacja szczecińskiej Holy PZM
Przyszła pięciolatka ozna 

czać będzie dalszą specjali­
zację floty szczecińskiego 
armatora handlowego Pol­
skiej Żeglugi Morskiej. 
Przewiduje się uzyskanie 
12 statków drobnicowych z 
ładowniami chłodzonymi, po 
1 500 DWT każdy. Wspom­
niane jednostki przeznacza 
się do obsługi krótkich re­
lacji na liniach regularnych 
szczególnie do portów Eu­
ropy zachodniej. Statki te 
będą między innymi przy­
stosowane do przewozu o- 
woców, warzyw, różnego 
rodzaju konserw.

Ze stoczni bułgarskich i 
węgierskich PŻM otrzyma 
25 tzw. drewnowców. Bę­
dą to statki o jeszcze 
mniejszym tonażu, bardzo 
ekonomiczne w przewozach 

(tarcicy eksportowej i tran­
zytowej. Do obsługi linii za 
chodnio-afrykańskiej skie­
rowane zostaną naiopłacal- 
niejsze w tej relacji sześcio 
tysięczniki z ładowniami 
chłodzonymi. Tych ostat­
nich Polska Żegluga Mor­
ska otrzyma kilkanaście ze

H RABAT (PAP). Trybunały 
regionalne w Casablance i w 
Fez wydały w czwartek 61 wy
roków skazujących na uczest- _ , „
ników wtorkowych demonstra-l' osobach prezesa Rady CRS po- 
cji studentów i ludności. sia Antoniego Korzyckiego i

| wiceprezesa Zarządu CRS —
Komunikat rządowy nadany Józefa Jańczaka. 

przftz rozgłośnię radiową mówi Delegacja przekazała w imie- 
c powrocie do normalnej sy- niu spółdzielczości zaopatrzę- 
tuacji, ale przyp > na równo- nia i zbytu kwotę 70.000 złotych' okresami małe. Temperatura 
cześnie, że zarządzenia władz, z przeznaczeniem jej na budo- od 0 do plus 5 stopni. Wiatry 
w szczególności w sprawie go- wę pomników: Bohaterów We-i przeważnie z kierunków pół- 
tlziny policyjnej, są nadal obo-, sterplatte i Ofiar Faszyzmu w j nocno-wschodnich, słabe do u- 
wiązujące. i Oświęcimiu « Brzezince. (miarkowanych.

Przewidywany przebieg po­
gody dla wybrzeża wschodnie­
go na 27 bm.

Zachmurzenie umiarkowane.

Stoczni Szczecińskiej oraz 
cztery z importu.

Ponadto do przewozów 
masowych przewiduje się 
zakup 10 statków o ładow­
ności 23 000 DWT każdy 
(o dwóch z tej serii „Zie­
mia Szczecińska” i „Ziemia 
Lubuska” już pisaliśmy). 
Takie statki budować bę­
dzie wkrótce Stocznia im. 
Warskiego. Mówi się także 
w PŻM o masowcach 11 000 
DWT z importu. Tych ostat 
nich armator szczeciński po 
winien otrzymać do roku 
1970 — 7 do 10 sztuk.

—e—

Czy opera n
sie przeżyła ■

Dyrekcja i zespoły Pań 
stwowej Opery i Filhar­
monii Bałtyckiej oraz Re 
dakcja „Dziennika Bałty­
ckiego” mają nadzieję, że 
usłyszą odpowiedź na to 
pytanie w czasie dysku­
sji, która odbędzie się w 
niedzielę, 28 bm., o godz. 
11, w gmachu Teatru 
Wielkiego w Gdańsku.

Wszystkich, których 
interesują sprawy opery, 
a zwłaszcza tych, którzy 
chcieliby wypowiedzieć 
się na ten temat, prosi­
my o przybycie. A więc 
w niedzielę, 28 bm., o go­
dzinie 11, w Teatrze Wici 
kim. Do zobaczenia1.

go eksportu.
—O— w

M.Kajzcr
ambasadorem PIL
w Szwecji
WARSZAWA (PAP). Ra­

da Państwa mianowała Mi­
chała Rajzera ambasadorem 
nadzwyczajnym i pełnomoc-, 
nym PRL w Królestwie 
Szwecji. _

Michał Kajzer, ur. w rodzi­
nie robotniczej w 1921 r„ w o- 
kresie wojny przebywał w 
Szwajcarii, a następnie we 
Francji, gdzie uczestniczył w 
walkach z okupantem. Studia 
w’yższe ukończył na uniwersy­
tecie we Fryburgu. Po powro­
cie do kraju rozpoczął pracę wr 
resorcie handlu -zagranicznego. 
W następnych latach pracował 
w placówkach handlowych PRL 
w Pradze i Hanoi. Ostatnio zaj 
mowal stanowisko dyrektora 
departamentu MHZ.

Członek PZPR.

s rozpoczyna
obrady
li Plenum NK ZSL

WARSZAWA (PAP).— 
Dziś o godz. 10 rozpo­
czyna 2-dniowe obrady 
II Plenum Naczelnego 
Komitetu ZSL. Tematem 
obrad będą zadania ZSL 
w kampanii wyborczej 
do Sejmu i rad narodo­
wych.

Jak podaje agencja 
Reutera z Madrytu, rze­
cznik frankistowskiego mi 
nisterstwa informacji o- 
świadczył w piątek, iż 
władze hiszpańskie „nie 
wiedzą, gdzie znajduje się 
gen. Delgado”,
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lici] wała Plenum KC KPZR Konferencja prasowa
® Dokończenie ze str. 1 .roltu. Spotkanie takie pozwoli- m

, loby Przy pomocy najbardziej * Dokończenie ze str. 1 Przez cały czas, gdy A. Leo-,mosie doskonale Tn <=ie
Cje partu komunistycznych demokratycznych metod okreś^ • u ,4 • • n.°w znaJd.ował się w przestrze- . , , _ . „ O Się
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cie nartii w»,.. , loby przy pomocy najbardziej
Cje partu komunistycznych; demokratycznych metod okreś- 
Wszystkich krajów świata,! lib drogi i formy przygotowa- 
wszystkich sil pokojowych ii raH„nowejJr?ięd.zynarodowe;l na 
demokratycznych w celu „a-| mSla.^S>W‘SSKP“r.“o^;
papcia agresji imperialistów! ci,e popiera konkluzję uczestni 
amerykańskich przeciwko1 kdwA spotkania . konsultatywne- 
Wietnamnwi • I k°’ że czynne i wszechstronne
Wietnamowi południowemu,! przygotowanie nowej między-
W obronie Demokratycznej narodowej narady i odbycie jej 
Republiki Wietnamu, w o-
bronie narodów, będących 
obiektem agresji imperiali­
stycznej. Do tego wzywa, ma 
jące doniosłe znaczenie, u- 
chwalone przez uczestników 
spotkania oświadczenie o wy 
darzeniach w Wietnamie.

Plenum KC uważa za słu­
szne i w, pełni aprobuje po­
sunięcia dokonane przez Pre 
zydium KC KPZR w poro­
zumieniu .z kierownictwem 
Wietnamskiej Partii Pracują 
cych, w celu udzielenia dal­
szej pomocy i poparcia bo­
haterskiej walce narodu 
wietnamskiego, w celu u- 
mocnienia zdolności obron­
nej DRW dla odparcia agre­
sji ze strony imperializmu 
amerykańskiego.

Plenum KC wyraża swą 
Całkowitą zgodność z poglą­
dami i opiniami zawartymi 
w komunikacie.

KPZR podziela konkluzję u- 
ezestników spotkania, iż rozbież 
ności w ruchu komunistycznym, 
osłabiając jego zwartość, wy­
rządzają szkodę sprawie świa­
towego ruchu wyzwoleńczego, 
sprawie komunizmu. Nasza par 
tia, podobnie jak i inne brat­
nie partie, które brały udział 
w spotkaniu, uważa, że w obec­
nej sytuacji szczególnie nie­
zbędne jest podjęcie skutecz­
nych kroków w kierunku prze­
zwyciężenia trudności w ruchu 
komunistycznym, w kierunku 
przywrócenia jedności jego sze­
regów.

Plenum KC popiera opracowa 
ne przez uczestników spotka­
nia, w warunkach całkowitego 
równouprawnienia i wzajemne­
go poszanowania poglądów wszy 
stkich partii, propozycje doty­
cz ce sposobów umocnienia 
zwartości ruchu komunistyczne 
go, . które przewidują: wspólne 
akcje w walce o wspólne cele, 
kolektywne wysiłki w kierun­
ku polepszenia stosunków mię- 
ózy partiami, wykorzystanie 
dwustronnych i wielostronnych 
spotkań oraz innych form kon­
taktów partyjnych, zaprzestanie 
publicznej polemiki, zawierają­
cej ataki i prowadzonej w for­
mie nie przyjętej między towa­
rzyszami. Jednocześnie należy 
rozwijać wymianę poglądów na 
"ważne problemy współczesności 
w formie przyjętej między to­
warzyszami i ściśle przestrzegać 
ustalonych na naradach z 1957 
i 1960 roku norm stosunków 
między pa-tiami.

Umocnieniu zwartości brat­
nich partii odpowiadałoby rów­
nież przeprowadzenie w odpo­
wiednim terminie wstępne­
go, konsultatywnego spotkania

w stosownym terminie odpo­
wiada interesom światowego 
ruchu komunistycznego.

Plenum KC KPZR aprobuje 
dokonane przez Prezydium KC 
po październikowym (z 1964 r.) 
plenum posunięcia w zakresie 
umocnienia braterskiej przyjaź 
ni z krajami socjalistycznymi i 
zespolenia międzynarodowego 
ruchu komunistycznego, w tym 
również kroki podjęte w kie­
runku dalszego rozwoju kon­
taktów i współpracy ze wszy­
stkimi partiami komunistycz­
nymi i robotniczymi.

KPZR również w przyszłości 
będzie nieugięcie realizować le­
ninowską linię wyrażoną w 
programie KPZR, deklaracji i 
oświadczeniu narad moskiew­
skich, będzie zdecydowanie bro 
nic zasad marksizmu - leniniz- 
mu, proletariackiego interna­
cjonalizmu i wraz z innymi 
partiami komunistycznymi wal­
czyć o zespolenie wszystkich 
krajów socjalistycznych, wszy- 
stkich partii marksistowsko - 
leninowskich, wszystkich rewo­
lucyjnych sił świata współczes­
nego w walce przeciwko impe­
rializmowi i kolonializmowi, o 
wyzwolenie narodowe, o pokól 
demokrację i socjalizmu.

skiej będzie można zbudo­
wać kosmiczny instytut na­
ukowo - badawczy.

Rezultaty osiągnięte dzię­
ki lotowi statku „Woschod- 
2” są niezmiernie donios­
łym krokiem na drodze do 
dokonania lotów w kierun­
ku Księżyca i planet ukła­
du słonecznego oraz innych 
ciał niebieskich.

M. Kiełdysz wręczył Bie- 
lajewowi i Leonowowi zło­
te medale im. Konstantego 
Ciołkowskiego.

Dowódca statku „Wos- 
chod-2” P. Bielajew pod­
kreślił, że statek ten różni 
się pod pewnymi względa­
mi od poprzednich statków 
kosmicznych i dlatego przy 
gotowania załogi do lotu 
były bardziej skomplikowa­
ne.

P. Bielajew i A. Leonow 
przeszli m. in. odpowiedni

m kosmicznej P. Bielajew ob 
serwował wszystkie jego ruchy 
za pośrednictwem systemu te­
lewizyjnego. „Rozmawiałem z 
A. Leonowem przez telefon po­
kładowy i posługując się odpo­
wiednimi przyrządami mogłem 
kontrolować, jak on oddycha i 
jakie ma tętno — powiedział 
P. Bielajew.

Gdy przygotowywaliśmy się 
do lądowania — powiedział da­
lej Bielajew — stwierdziliśmy 
pewne niedokładności w funk­
cjonowaniu systemu orientacji 
słonecznej. Trochę to na­
wet nas ucieszyło, gdyż dawa­
ło możność wypróbowania rę­
cznego systemu sterowania. Ze­
zwolenie na lądowanie przy 
użyciu systemu ręcznego przy­
szło z Ziemi w przybliżeniu po 
30 sekundach. Polecono nam 
lądować w czasie 18 okrążenia 
Ziemi. Ręczny system sterowa­
nia działał bez zarzutu. Wylą­
dowaliśmy nieco dalej niż za­
mierzaliśmy.

Nawet niewielki błąd w ste­
rowaniu lub w obliczeniu chwi­
li, gdy należy włączyć system 
hamowania może doprowadzić 
— w najlepszym wypadku — 
do osadzenia statku w nieprze­
widzianym miejscu, a w naj­
gorszym — do tego, że statek 
nie wyląduje, tylko zmieni or-trenins na cneeialnv«, ",‘e wyląduje, tylko zmieni or-i . , pecjalnym sa- bitę — stwierdził kosmonauta, 

moiocie-laboratorium W Wa- (Wszystko jednak poszło gładko 
runkach zbliżonych do tych * - ’,sy'tem miękkiego lądowa-

’ ma” całkowicie usprawiedliwiłw których A. Leonow opuś­
cił kabinę „Woschodu-2” i 
„szybował” w przestrzeni 
kosmicznej.

się wyobrażenie młodzieży wiej 
skiej o pracy w rolnictwie

B' > »"'«unnywnego spotkania 1 ™ię wyzy-
przedstawicieli 8i partii któ- ‘ "iie;lla rosnącej liczby ludnoś- 
re brały udział w naradzie i960 In,y°wofzesnr rolnik musi 

,e 196Jl nauczyc się gospodarować na

0 przygotowaniu młodzieży
do zawodu rolnika
radziło Plenum ZWZMWw''

W Gdańsku obradowało I poziomie Odpowiadającym dzi- 
wczoraj pod kierownictwem 1 przyszłym możliwo-

rządu Wojewódzkiego Zwiąż 
ku Młodzieży Wiejskiej, po­
święcono problemowi zawo­
du rolnika i udziału tej or­
ganizacji w jego kształto­
waniu. W obradach, obok 
zrzeszonych w ZMW mło­
dych właścicieli gospodarstw 
rolnych i niektórych agro­
nomów gromadzkich, wziął 
m. in. udział kierownik Wy­
działu Rolnego KW PZPR 
Henryk Pestka.

Inicjatywa poświęcenia obrad 
Plenum temu właśnie zagadnie­
niu wydaje się ze wszech miar 
siuszna. Od poziomu młodych 
ro.ników, od stopnia ich przy­
gotowania .do tego zawodu za- 
Jezy przecież, czy środki, któ­
re dostarcza rolnictwu państwo, 
nędą należycie zużytkowane, 
czy gospodarka rolna spełni w 
przyszłości swoją rolę wyży-

Chce ona widzieć w tVm zawo-
dzie możliwości , „ni™_______ . . ^ plaska i

swą nazwę 
Bielajew zaznaczył, że ostat­

ni lot kosmonautów amerykań­
skich Grissoma i Younga był 
wielkim osiągnięciem.

Relację o locie kontynu­
ował następnie ppłk Leonow. 
Oświadczył on, że bezpo 
średnio przed wyjściem w 
Kosmos nałożył na skafan­
der z pomocą dowódcy stat­
ku „tornister” z butlami tle­
nowymi i sprawdził apara­
turę. Potem przeszedł do 
śluzy. Tam sprawdzono her­
metyczność skafandra, do­
pływ tlenu, ciśnienie oraz 
działanie filtru świetlnego 
w hełmie.

Leonow powiedział, że pięk 
no Kosmosu jest „nie do opi­
sania”. Przed jego oczami ma 
jestatycznie przepływała Zie

dzie możliwości zaspokojenia 
swoich potrzeb i aspiracji. Na 
tym tle zarysowuje się niekie­
dy pewien konflikt między cią­
żącym raczej ku tradycyjnemu 
gospodarowaniu starszym poko­
leniem, a młodzieżą.

O tych spirawach, a także 
o sposobach przywiązania 
młodzieży do wsi, szkoleniu 
rolniczym, nie zawsze od­
powiadającym rosnącym po­
trzebom w związku z inten­
syfikacją produkcji rolnej, 
o niełatwej niekiedy sytua­
cji młodych rolników itp. 
traktował zarówno referat 
zastępcy przewodniczącego 
Z W ZMW Wacława Nowo­
sada, jak też i dyskusja. 
Wiele z tych problemów zna 
lazło oddźwięk w podjętej 
przez Plenum uchwale.

(tch)

tylko krzywizna horyzontu przy 
pominałą, że nasza planeta jest 
jednak kulą. Szybka filtru 
świetlnego była gruba, ale Le­
onow widział wyraźnie obłoki, 
lazur Morza Czarnego, Kau­
kaz ł nawet odróżnił Zatokę 
Noworosyjską.

Wreszcie nadeszła chwila od­
sunięcia się od statku. Leonow 
odepchnął się od uchwytu bar­
dzo lekko, ale mimo to statek 
przesunął się nieco i zaczął 
powoli przekręcać się przed 
kosmonautą.

Leonow zobaczył jaskrawe, 
memrugające gwiazdy na nie­
bie, którego barwa od ciemno- 
fioletowej przechodziła w aksa­
mitną czerń. Potem znowu 
miał przed oczami Ziemię. Po­
znał Wołgę, góry uralskie oraz 
syberyjskie rzeki Ob i Jeni- 
sej. „Temu komu bliskie są 
Pędzel i sztalugi, trudno było­
by znaleźć obraz wspanialszy 
od tego, który ukazał sie moim 
oczom” — powiedział Leonow. 

Leonow czuł się w Kos-

gicznej, która podobno mia­
ła stanowić przeszkodę nie 
do przezwyciężenia dla czło 
wieka, pragnącego spotkać 
się sam na sam z otchłanią 
kosmiczną — dodał Leonow 
— to muszę powiedzieć, że 
nie tylko nie spotkałem ta 
kiej bariery, ale nawet za 
pomniałem, że może w ogó­
le istnieć. Nie było czasu, 
żeby o tym myśleć”.

Wicie ciekawych szczegó­
łów podali kosmonauci od­
powiadając na pytania dzień 
nikarzy.

Bielajew zakomunikował, 
że statek „Woschod-2” znaj 
duje się obecnie na kosmo­
dromie w Bajkonurze. We­
hikuł przewieziono tam dro­
gą powietrzną.

Bielajew oświadczył też, 
że statki typu „Woschod” 
mogą manewrować, tzn. zmie 
niać orbitę, ale program 
wyprawy „Woschodu-2” nie 
przewidywał takich ekspe­
rymentów.

Dowódca wyprawy po 
wiedział, że „Woschod-2 
mając na pokładzie dwie 
osoby mógłby bezpiecznie 
pozostawać na orbicie prze 
szło miesiąc.

Spotkanie ze sztucznym 
satelitą Ziemi, o którym 
donosiła już prasa, było 
spotkaniem nieprzewidzia­
nym.

Bielajew powiedział, że 
spotkanie nastąpiło 19 mar­
ca o godzinie 3.12 według 
czasu warszawskiego. Kos­
monauci nie zdołali stwier­
dzić, co to był za mikro- 
księżyc.

Bielajew powiedział, że 
nie był dublerem poprzed­
nich kosmonautów radziec­
kich, natomiast Leonow był.

Dowódca statku twierdzą­
co odpowiedział na pytanie, 
czy Leonow mógłby opuścić 
statek i potem powrócić do 
niego bez pomocy współto­
warzysza.

Pod koniec zabrał głos 
prof. Kiełdysz. Oświadczył 
m. in., że — jego zdaniem 
— zastosowanie śluzy jest 
lepsze od innego wariantu 
wyjścia człowieka ze stat­
ku, polegającego na całko­
witym rozhermetyzowaniu 
kabiny. Takie rozwiązanie 
może być bowiem bardzo 
niebezpieczne.

Czy w przyszłości będzie 
■wychodzić ze statku po 
kilku kosmonatuów i czy 
będą mogli przesiadać się ze 
statku na statek? Kiełdysz 
odpowiedział twierdząco na 
to pytanie.
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Z bocznej trybuny

OKA J A
której nie wolno zaprzepaścić

I IE tak dawno pisaliśmy 
“ na tym miejscu o pracy 

gdyńskich zapaleńców łyż­
wiarstwa figurowego, którzy 
nie zważając na przeciwno­
ści, starają się rozwijać tę 
piękną dyscyplinę. Swoje 
uwagi zakończyliśmy ape­
lem pod adresem władz spor 
towych województwa i 
miasta Gdyni oraz więk­
szych przedsiębiorstw o skie 
rowanie w najbliższym okre 
sie wysiłków na zbudowa­
nie w czynie społecznym 
niewielkiego sztucznego lo­
dowiska, które obok pro­
jektowanej w Oliwie hali, 
stałoby ®ię podstawą rozwo­
ju sportów „lodowych” na 
naszym terenie

Pierwszy oddźwięk przy­
szedł z zupełnie nieoczeki­
wanej strony, gdyż od na­
szych marynarzy. Okazuje 
się, że ostatnio przystąpiono 
do demontażu urządzeń 
chłodniczych z przeznaczo­
nego do kasacji statku PLO 
m/s „Czech”. Urządzenia te

AZS podsumowuje
2C-le!ni dorobek

Dziś, o godz. 18, w salach Klu 
bu Studentów AYybrzeża „ŻAK” 
w Gdańsku odbędzie się uro­
czyste podsumowanie dorobku 
pracy gdańskiego AZS w 20-le 
ciu PRL. Program uroczystości 
przewiduje otwarcie wystawy 
dorobku gdańskiego AZS, ogło 
szenie wyników plebiscytu na 
najlepszych w 20-leciu, wręcze­
nie nagród i wyróżnień, wresz­
cie wyświetlenie filmu z obcho 
dów 40-lecia AZS Gdańsk i wie 
czorek taneczny. (st)
BTUtUlllł 111111111«UIIUMłHiuiwi ni muli....... ..

Birrenbach
udaje się ponownie
do Izraela
BONN (PAP). Na trzecią 

i ostatnią rundę rokowań 
z rządem izraelskim uda 
się przypuszczalnie w po­
niedziałek do Jerozolimy 
specjalny wysłannik kanele 
rza Erharda dr Kurt Birren 
bach.

Jak wiadomo, chodzi o 
nawiązanie stosunków dyp­
lomatycznych oraz o ostate­
czne uregulowanie sprawy 
zaległych dostaw broni za- 
ehodnioniemieckiej dla Izra 
cła.

nienadające się już do ce­
lów przemysłowych mogłyby 
z powodzeniem służyć do 
zasilania właśnie jakiegoś 
niewielkiego sztucznego lo­
dowiska.

Na tym jednak nie ko­
niec. Otóż do działaczy 
gdyńskich zgłosił się dyplo 
mowany rzeczoznawca od 
problemów chłodnictwa okrę 
towego, który zobowiązuje 
się nadzorować opracowanie 
projektu i następnie wyko­
rzystanie zdemontowanych 
urządzeń z „Czecha” na ce 
le sztucznego lodowiska. Po 
za tym okazuje się, że ist­
nieje szereg podobnych u- 
rządzeń zdemontowanych już 
poprzednio z innych stat­
ków. Urządzenia te można- 
by również włączyć do bu­
dowy lodowiska.

Teraz należałoby jedynie 
bardzo szybko (decyzje w 
tej sprawie muszą zapaść 
dosłownie w ciągu najbliż­
szych jeśli nie dni, to ty­
godni) znaleźć możliwości 
wykorzystania wspomnia­
nych urządzeń, w sposób 
możliwie najmniej koszto­
wny, a więc tam gdzie ist­
nieje już jakiś obiekt, dys­
ponujący odpowiednim za­
pleczem. Należałoby również 
zmobilizować czołowe wy- 
brzeżowe przedsiębiorstwa 
przemysłowe (przede wszyst 
kim stocznie) i włączenia 
ich załóg do budowy lodo­
wiska.

Wydaje się, że ponieważ 
inicjatywa wyszła od dzia­
łaczy gdyńskich, temu mia- 

! stu chyba należałoby się 
pierwszeństwo przy ustala­
niu lokalizacji obiektu. Jeśli 
natomiast chodzi o kadrę 
instruktorską dla dyscyplin 
„lodowych”, to okazuje się, 
że mamy w trójmieście dos 
konałą. Obok znanego już 
ze swej pracy w Gdyni in­
struktora łyżwiarstwa figu­
rowego Kamieńskiego, w 
trójmieście mieszka instruk 
torka, a nie tak dawno 
jeszcze znana zawodniczka 
łyżwiarstwa szybkiego Anna 
Sochacka-Skrzetuska, działa 
też na naszym terenie pro 
wadzący obecnie treningi 
drużyny hokejowej Stoczni 
Północnej kmdr Tadeusz No 
wacki. Brak tylko lodo­
wiska, ale okazuje się, że 
nie tak wielkim wysiłkiem 
można j temu brakowi za­
radzić.

R. ST.

MZKS Gdynia
gra z Lublinianką

Podczas, gdy piłkarze Lechii 
wyjeżdżają do Katowic, gdzie 
spotkają się z tamtejszym GKS, 
zespół MZKS Gdynia rozegra 
kolejne spotkanie o mistrzo­
stwo II ligi na własnym boisku. 
W niedzielę 28 bm. o godz. 15 
przeciwnikiem piłkarzy MZKS 
Gdynia będzie drużyna LUBLI. 
NI AN KI. (st)

TELEGRAM Q losowanie „Toto - Lotka” oraz końcówki banderoli w dniu 
28 marca 1965 r. w Gdańsku — hala sportowa Stoczni 
Gdańskiej — godz. 14 — zapraszamy sympatyków.

Dobra passa trwa — w dniu 21. 3. 1965 r. znowu 5 prem. 
w Gdańsku — zł 172.378 — takie wygrane oraz nowe 
obiekty sportowe zapewnia tylko Totalizator Sportowy.

NIERUCHOMOŚCI
OGRÖD owocowo - wa­
rzywny 3,65 ha w mieście 
do wydzierżawienia. — 
Tczew, ^Gdańska 53, Apa. 
GOSPODARSTWO prywat 
ne 20 ha cena 150.000 zł 
sprzedam. Wegner, Tczew, 
Dzierżyńskiego 61. P-371
DOMEK niewykończony 
(Gdynia) okazyjnie sprze 
dam. Oferty Biuro Ogl. 
Gdynia pod .,SG-3701”. 
GOSPODARSTWO 12 hek- 
tarów nowe zabudowanie, 
światło sprzedam. Jan Mi 
lewski, Łążek, poczta Ka- 
liska pow. Starogard Gd. 
DOM i o,75 ha ziemi — 
sprzedam. Rakowiec pocz 
ta Mała Karczma — pow. 
Tczew, Michał Zieliński.

DOMEK jednorodzinny 
z ogrodem w Warszawie 
sprzedam lub zamienię na 
podobny trójmiasto. Tel. 
41-06-80. G-3481

DOMY, półdomy gotowe i 
niewykończone, działki bu 
dowlane, hodowlane, o- 
grodnicze, gospodarstwa, 
ogrodnictwa, młyn gospo­
darczy poleca OTLEW- 
SKI, Gdynia, Abrahama 
29- G-3741

Koleżance Stefanii Mie 
cznikowskiej z powodu 
zgonu

wyrazy głębokiego współ 
czucia składają

rada, zarząd i pra­
cownicy

11-G

DOMEK jednorodzinny 
z działką sprzedam. — 
Starogard Gd., Łąkowa 10.

KUP N O

„MOSKWICZ” lub „Octa-
vię” stan dobry kupię,_
Sopot, Monte Cassino 28-2. 
WÓZEK pokojowy dla 
chorego kupię. Wiado­
mość: Gdynia-Orłowo, ul. 
Wielkopolska 49 telefon 
Lj6!24- G-3543

nauka

ZAKŁAD — Doskonalenia
Zawodowego w Gd.-Wrze­
szczu zawiadamia, że dnia 
2 kwietnia br. o godz. 17 
otwiera kursy we wszyst­
kich zawodach przygoto­
wujące do egzaminu na 
tytuł robotnika wykwa­
lifikowanego ~- czeladni­
ka i mistrza. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekretariat ZDZ 
Gd.-Wrzeszcz, ul. MŁszew- 
skiego 12, pokój nr 15, I 
piętro, teł. 41-03-62.

lekarskie

BADANIE serca elektro­
kardiograficzne — godz. 
17 — 19 oprócz sobót, Gdy 
nia, ul. Świętojańska 122.

PRACA

MĘ2CZYZNĘ i kobietę do 
wszystkich prac łącznie 
z dojeniem krów w go­
spodarstwie rolnym przyj 
mę. Klara Brodda, Piętrz 
wałd p-ta i st. kolejowa 
Mleczewo pow. Sztum.
GOSPOSIA samodzielna po 
trzebna na stałe. Sopot, 
ul. Słowackiego 1 -- tel. 
21-24-85.__________ G-3719
MASZYNISTKA..- kores­
pondentka znajomość ję­
zyka niemieckiego poszu­
kuje pracy. Oferty Biuro 
Ogl. Gdynia pod „SG- 
-3544”.

sprzedaż:
Garaż składany blasza­
ny 5X3 sprzedam. — 
Gdańsk, Brama Oliwska. 
Dąbrowskiego 6. G-8576
MASZYNĘ dziewiarską — 
,, Auto-Kmtter” jednoply- 
tową sprzedam. Wejhero­
wo, 1 Maja 3 Harasowska. 
KROWĘ młodą wysokociel 
ną sprzedam. Nalewaj- 
9zyk, Nicponia Gniew. 
CIĄGNIK „Zetor” sprze­
dam. Stanisław Hnatów 
Myśliwska, p-ta Karliko-
wo,__pow.__Puck. P-378
SZCZENIĘTA (metryczki) 
po złotej medalistce ker- 
ry blue terriery sprze­
dam. Sopot, Bieruta 36 
m- 4- G-8482

OWCZARKA alzackiego 
sprzedam. Gdańsk, Szero 
ka 11-2 godzina 16—20.

LOKALE

WÓZEK głęboki, nowo­
czesny w bardzo dobrym 
stanie oraz łóżeczko ko­
szykowe sprzedam. Gd.- 
Wrzeszcz, ul. Kościuszki 
11° m. 4. G-8434

SAMODZIELNE pokój, ku 
chnia, wygody Gdynia za 
mienię na równorzędne 
lub nowoczesną kawaler­
kę Sopot — Oliwa. Ofer­
ty Biuro Ogl. Gdynia pod 
,,SG-3601”.
SOPOT: pokój! lmchnia!
służbówka, stare budow­
nictwo zamienię na po­
kój, kuchnia trójmiasto 
Oferty Biuro Ogl. Gdańsk
Pod__,,0 -8458”.
PRACUJĄCY student po­
szukuje niekrępującego 
pokoju. — Oferty Biuro 
Ogl. ^Gdańsk pod . G- 
8474”,
POSZUKUJĘ pokoju bez 
umeblowania najchętniej 
w Gdańsku lub Wrzesz­
czu. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod „G-8490”.

PRACOWNICY POS71TKFWANI
Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych w
Gdańsku-Oliwie, ul. Piastowska 7 przyjmie do pra­
cy następujących pracowników: technika budowlane­
go, p.o. gł. księgowego do ADM, st. referenta do 
ADM, szklarza, sprzątaczy ulic. Warunki pracy i pła­
cy do omówienia na miejscu. 8588-G

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Malbor­
ku zatrudni na stałe zaraz: 2 majstrów budowy z 
uprawnieniami i co najmniej 4-letnią praktyką w za­
wodzie, kierownika działu finansowego jako zastępcę 
gł. księgowego z wykształceniem wyższym lub śred­
nim ekonomicznym i 5-letnią praktyką w zawodzie. 
Wynagrodzenie według układu zbiorowego pracy w 
budownictwie. Dla pracowników zamiejscowych sa­
motnych zapewnia się miejsce w hotelu robotni- 
czym-     1477-K

Siła biurowa ze znajomością księgowości i maszyno­
pisania potrzebna zaraz. Cech Rzemiosł Różnych 
w Kartuzach. p-390

Zakłady Rybne w Gdańsku, ul. Sienna Grobla 7
zatrudnią: magazyniera, maszynistkę, 4 ślusarzy 2 
elektryków, 2 tokarzy i 1 frezera. Warunki do omó­
wienia na miejscu w Dziale Kadr. 8530-G

Spółdzielnia Inwalidów „Wybrzeże” w Gdyni, ul. 
Abrahama nr 24 zatrudni zaraz 1 kierowcę do pro­
wadzenia samochodu „Nysa”. 3556-G

Tczewski Związek Wałowy zatrudni zaraz jednego
agromehoranta melioracyjnego z odpowiednim sta­
żem pracy. na stanowisko kierownika robót. Warun­
ki pracy 1 płacy do omówienia w biurze Tczew­
skiego Związku Wałowego w Tczewie, przy ul Stro- 
rnej 3 w godzinach od 8-15 (telefon nr 28-43). 's548-G

inżyniera drogowca, ekonomistów, inżynierów i tech­
ników ogrodnictwa, ogrodników, księgowego rewi­
denta starszą księgową, zastępcę głównego księgowe­
go, referentkę — maszynistkę, kierowców operato­
rów sprzętu budowlanego na dobrych warunkach 
p acy _zatrudni Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 
Ogrodniczych w Gdańsku. Oliwa, ul. Opacka 12 Ref!- 
Ifktuje się wyłącznie na pracowników z pełnynii 
kwalifikacjami. 1410-K

Radiotechników z praktyką w zakresie naprawy apa-
ratow telewizyjnych i radiowych (możliwość zatrud­
nienia na zasadach zryczałtowanego rozrachunku lub 
na niepełnym etacie) oraz technika - mechanika na 
stanowisko kierownika oddziału chałupnictwa — za­
trudni Spółdz. Pracy „Techno - Mechanik” w Gdań- 
sku, ul. Długi Targ 31-32, tel. 31-54-78. 1451-K

Dyrekcja Technikum Rolniczego w Bolesławowie uo-
wiat Kościerzyna - zatrudni zaraz st. księgowego 
Vymagane wykształcenie średnie i praktyka w za- 

PG-385 ksl<Jgowości budżetowej. Tel. Skarszewy 213.

Hurtownia Artykułów Metalowych — pp w Gd-ń
sku, ul. Marynarki Polskiej 71 zatrudni: radcę pral­
nego, zastępcę głównego księgowego, magazyniera ze 
znajomością branz.y narzędzi do Ekspedycji, refe­
renta do spraw transportu i inwestycji ‘ ze znajo­
mością spraw transportu i inwestycli. Zgłoszenia 
przyjmuje 1 informacji udziela kancelaria ogólna 
Hurtowni w godz. 8—15. 1419 k

PRZETARGI I LICYTACJE-

Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami Hodowlany­
mi w Gdańsku, ul. 3 Maja 9 ogłasza publiczny prze­
targ ograniczony na sprzedaż koni o zmniejszonej 
wartości użytkowej: iiiiucjszonej

3. 4. 1965 _r. (sobota) w Pruszczu Gdańskim — tar­
gowica miejska o godz. 9 — 7 sztuk, 6 4 1965 r 
(wtorek) w Ciekocinie Stacja Hodowli Roślin, pow! 
Lębork, st. kolejowa Choczewo — o godz. 10.30 _ ca

Konie będą sprzedane tylko rolnikom z zaświadczę 
niami z gromadzkich lub powiatowych rad narodo­
wych, stwierdzającymi potrzebę nabycia dla gospo­
darstwa siły pociągowej. 1530 K

Technikum Gospodarcze w Elblągu, ul. Armii Czer 
wonej 128 ogłasza przetarg nieograniczony na po­
niższe roboty:

1. Wykonanie boiska sportowego, dróg i placów go 
spodarczych, 2. Instalacja węzła ciepłowniczego i wy 
mienników c. w. z materiału wykonawcy. Termin 
wykonania 30. 7. 1965 roku. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry 
watne. Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta względnie unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn.

Oferty składać w sekretariacie Technikum Gospo­
darczego do 2. 4. 1965 r. Komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi 3. 4. 1965 r. o godz. 10. 1573-K

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Miejskiego Handlu De­
talicznego Art. Włók. - Odzieżowymi w Gdyni, ul. 
oiąska 76, barak 16 ogłasza przetarg nieograniczony 
na remont sklepów nr nr: 40 i 61, położonych w 
Gaym przy ul. Władysława IV nr 47 i ul. Starowiej­
skiej nr 42. J

W zakres robót wchodzą: 1) roboty elektryczne, 2) 
roboty stolarskie, 3) roboty murarskie, 4) roboty śiu 
sarskio, 5) roboty malarskie, 6) założenie zasłon w 
oknach wystawowych.

Oferty w zalakowanych kopertach należy przesy­
łać lub składać w dyrekcji przedsiębiorstwa w dzia­
le administracyjno - gospodarczym, gdzie również 
można uzyskać do wglądu ślepe kosztorysy. Komi­
syjne otwarcie ofert nastąpi 8. 4 1965 r 

Zastrzegamy sobie prawo wyboru dowolnego ofe- 
n '° T-T^mema przetargu bez podania przy- 

;yn. Do udziMu w przetargu zapraszamy wykonaw­
ców sektora uspołecznionego, spółdzielczego oraz go­
spodarki nieuspołecznionej. 1490-K

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej — Wydz. 
Oświaty 1 Kultury w Kartuzach ogłasza przetarg nie­
ograniczony na dokonanie remontu kapitalnego ż
srkrzeszCewie żuk°W ‘SZkolnych Szko|y Podstawowej w 
S V ziotv h w , “ ° tf*cznej wartości ca 70o ty­
sięcy złotych. W zakres wchodzą roboty: murarskie 
ciesielskie, stolarskie, dekarskie, blacharśk™ tinkw 
.iue, zduńskie, Ślusarsko - kowalskie, studniarskie 
malarskie, instalacyjne elektryczne i wod.-kan *

Z dokładnymi informacjami oraz terminem wyko- 
wv1)3- fal"teres°wani mogą się zapoznać w biurze 
2““ Oświaty i Kultury w Kartuzach, ul. Dwór! 
cow d 2, pokoj nr z0. Termin składania ofert 2 tygod­
nie od ogłoszenia, po czym nastąpi przetarg.

. ° przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, uspołecznione i nieuspołecznione, posiadała 
ce uprawnienia rzemieślnicze. 1 ' *aaaJ4-

Wydział Oświaty i Kultury' zastrzega sobie nrau,r
SS® »zginie “w!chP”S

154I-K

7991
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ftśmhi,
„Psreudokonflikt Wschód — 

Zachód” to tytuł felietonu 
fed. B. Chocianowicza w „7 
Głosie Tygodnia”, podnoszą- 
cego problem kontrowersji: 
A. Męclewski — J. Legut. Wy 
Jaśnijray najpierw o co idzie:

Red. A. Męclewski napi­
sał artykuł, w którym od­
mawia Świnoujściu potrze­
by przyjmowania większych 
•tatków, czemu sprzeciwił 
się red. J. Legut reprezentu 
jący Szczecin. Spór zda się 
rozstrzygnął i ostateczne 
„niebezpieczeństwo” zażeg­
nał red. B. Chocianowicz — 
niestety ze Szczecina, a więc 
człowiek poważnie podejrza­
ny o to, że bardziej gotów 
przyznać rację Legutowi niż 
Męclewskiemu.. Zanim jed­
nak zabierze ponownie głos 
A. Męclewski, a prawdopo­
dobnie zabierze, chciałbym 
słów parę powiedzieć na te­
mat tego znakomicie zapo­
wiadającego się sporu.

Pretensje szczecinian są 
co najmniej nieuzasadnio­
ne już to dlatego, że w trój 
mieście nie ma ludzi, któ­
rzy by sobie za dyshonor u- 
ważali sukcesy Szczecina, 
przeciwnie sukcesy tego naj 
większego polskiego portu 
cieszą nas i napawają du­
mą. A zawijanie większych 
statków do Świnoujścia? — 
proszę bardzo, tylko że moż 
liwości nie ma. „Manhattan” 
jednak był wyładowany w 
najnowocześniejszym porcie 
Bałtyku — Gdyni. 'Owszem 
możliwości takie z pewnoś­
cią można by było stwo­
rzyć w Świnoujściu, ale po 
co, skoro port gdyński ma 
je już teraz?

Doceniam, świadczący o 
niemałym przywiązaniu do 
Szczecina, zapał red. B. Cho 
cianowicza, stojącego w obro 
nie honoru Szczecina, ho­
noru, który chyba nigdy nie 
był bezpieczniejszy, niż o- 
becnie. A jeśli chodzi o Po­
litechnikę Szczecińską, o

utworzenie tam wydziału 
budowy okrętów, to szczerze 
rzeczy biorąc, od trójmiasta 
to najmniej zależy, bo gdy­
by istotnie zależało, wy­
dział taki dawno w pięk­
nym Szczecinie już by pros 
perował, a pierwszymi * jacy 
by okazali pomoc przy je­
go organizowaniu byliby 
gdańszczanie.

W Gdańsku nie ma kon­
fliktu na trasie Szczecin — 
Koszalin — Gdańsk. Nie ma 
także współpracy takiej, ja­
kiej w imię wspólnoty ce­
lów i podobnych warunków 
należałoby się spodziewać. 
Jednak rzeczą wątpliwą jest 
czy do nawiązania tej współ 
pracy publikacje takie jak 
„Pseudokonflikt Wschód — 
Zachód” stwarzają przyjaz­
ną aurę. Jan KOLANO

Eteiś Mtęotzyna rodowy Dziefi Te a t r»u

DD kilku już lat, na pro­
gu wiosny TEATR MA 

SWOJE ŚWIĘTO. Melpo­
mena jest skromną soleni- 
zantką, na jej cześć nie wy­
kupuje się kwiaciarni do 
ostatniego goździka włącz­
nie, ale zespoły aktorskie, 
grono reżyserów, scenogra­
fów, pracownicy zaplecza, 
słowem wszyscy ludzie tea­
tru nie uprawiają zawodu, 
którego wagę determinuje 
ilość. Za to liczy się ilość 
par oczu oglądających ich 
pracę, coraz częściej zwie­
lokrotnioną przez ekran TV. 
Dlatego Międzynarodowy 
Dzień Teatru odświętnie 
nastraja wszystkich bywal­
ców teatralnych, którym 
ani kino, ani stadion spor­
towy nie zastąpią wrażeń 
odbieranych w światłach 
rampy.

PRZESĄDY
ASEKURANCTWA

„Wyrażanie obaw, czy 
nie zaszkodzi nam. napi­
sany z talentem utwór, 
prawdziwie odzwiercie­
dlający te strony nasze­
go życia, które sami po­
tępiamy, jest po prostu 
daniną na rzecz rozpo­
wszechnionych jeszcze u 
nas przesądów”.

Poeta radziecki — Ale­
ksander TWARDOWSKI.

LĘK IDEOLOGICZNEJ 
PRZESTRZENI

„Ideologie to twier­
dze, ale idee operują na 
otwartym polu, zmagając 
się w bezpośredniej wal­
ce... Musimy przezwy­
ciężyć strach starych do­
wódców cytadeli ideolo­
gicznych, którzy nie wa­
żą się wyruszać na otwar 
te pole”.

Pisarz i członek Biura 
Politycznego KP Austrii 
— Ernst FISCHER.

NIEZAMIERZONY CEL
„Bez ogromnego przy­

gotowania propagando­
wego przez Bonn, moja 
wizyta w Zjednoczonej 
Republice Arabskiej nie 
wywołałaby na świecie 
takiego wrażenia”.

Przewodniczący 
Państwa NR i) - 
ULBRICHT.

Rądy
Walter

SIŁA A RACJA
„Na nic jest mieć ra­

cję, jeśli nie posiada się 
siły, by móc rację tę za­
chować”.

Przewodniczący bawar­
skiej chadecji — Franz 
Josef STRAUSS.

LUDZIE A LUDZKOSż
„Ludzkość w sioej ma­

sie jest zwykle rozsądna 
— tylko ludzie są nie­
rozsądni”.

Filozof brytyjski — sir 
Bertrand RÜSSEL.

zebrał (jas)

Ojciec teatru polskiego — Władysław Bogusławski

Etruskowie 
na Pomorzu Gdańskim?

Na Pomorzu Gdańskim, 
Kujawach, a nawet w Pol­
sce środkowej, archeolodzy 
odkrywali wielokrotnie w 
grobach ciałopalnych tzw. 
urny twarzowe. Są to po­
pielnice, pokryte rysunka­
mi, przedstawiającymi twa­
rze i ręce ludzkie, części 
strojów, ozdoby i broń, a 
więc „portret” zmarłego i 
wizerunki należących do 
niego rzeczy. Ta forma gro­
bu charakterystyczna jest 
dla ludności kultury pomor­
skiej, która pod sam koniec 
okresu halsztackiego (700— 
400 lat p. n. e.) i na począt­
ku okresu lateńskiego (od 
ok. 400 lat p. n. e. do po­
czątków n. e.) przywędrowa 
la z Pomorza na południe 
— na ziemie Polski środko­
wej. I tu notuje się cieka­
we zjawisko. Urny twarzo­

we z Polski są niemal iden­
tyczne z takimi urnami w 
grobach Etrusków na tere­
nie obecnej Toskanii we 
Włoszech.

Skąd to podobieństwo? 
Czyżby ten tajemniczy lud 
nieznanego pochodzenia w 
okresie swej ekspansji do­
cierał aż do dzisiejszej Pol­
ski? Czyżby pewne elemen­
ty języka etruskiego zacho­
wały się w pomorskich na­
zwach, takich jak np. Tczew 
lub Truso?

Większość archeologów 
skłania się do przekonania, 
że urny twarzowe są dowo­
dem wpływów kulturalnych 
Etrusków, które docierały 
do ziem zamieszkałych przez 
ludność kultury łużyckiej 
poprzez tereny obecnej Au­
strii i Niemiec środkowych.

©----
DLA MNIEJSZYCH JEDNOSTEK PŁYWAJĄCYCH

Silnik „Stara“ na wodzieJJ

W Biurze Konstrukcyj­
nym Taboru Morskiego w 
Gdańsku przeprowadzone zo 
stały prace nad przystoso­
waniem wysokoprężnego sil 
nika samochodu „Star” do 
napędu małych jednostek 
pływających dla wód śród­
lądowych i przybrzeżnych. 
Trzy wersje prototypowe te 
go układu napędowego przej 
dą badania na stanowis­
kach próbnych oraz podda­
ne zostaną próbie eksplo­
atacyjnej przed podjęciem 
produkcji seryjnej.

Przy budowie małych jed­
nostek występują trudności z 
powodu braku odpowiednie­
go krajowego silnika. Produ­
kowane bowiem dotychczas 
silniki „Puck” i „Wola” o 
mocy 90, 120 i 150 KM, są bar 
dzo ciężkie i duże. Nowy wy 
sokoprężny silnik „Stara” — 
budowany obecnie w wersji 
100-konnej, a w przyszłości — 
125-konnej, ma bardziej ko­
rzystną charakterystyką |tQł

sunku ciężaru i rozmiarów 
do mocy. Dla napędu kutrów 
i łodzi jego obroty (2.600 na 
minutę) są jednak zbyt szyb­
kie, gdyż śruba uzyskuje 
przy nich za małą sprawność.
Dlatego „wodowanie” sil­

nika wymagało dobudowa­
nia doń przekładni nawrot- 
nej, redukującej 4-krotnie 
liczbę obrotów i pozwalają­
cej zmieniać ich kierunek, 
dla biegu wstecz. Układ na­
pędowy uzupełniony został 
również systemem chłodze­
nia z pompami, czerpiący­
mi wodę zza burty.

Wbrew pozorom, chłodze­
nie szybkoobrotowego sa­
mochodowego silnika nie 
jest w tej sytuacji, mimo 
obfitości wody, rzeczą cał­
kiem łatwą i próby eksplo­
atacyjne w czasie letnich 
upałów będą decydującym 
egzaminem nowego układu 
napędowego przed jego szer 
szyja ,3K8^mitai8i8i

Międzynarodowy In
stytut Teatralny (ITI)

z siedzibą w Paryżu dzia­
łający pod patronatem 
UNESCO, inicjator dorocz 
nego święta rozszerza swe 
agendy z każdym rokiem 
Obok tradycyjnych „fila­
rów” takich jak Francja 
czy Anglia, przyłączają się 
do ITI coraz to liczniejsi 
przedstawiciele krajów mło­
dych, rozwijających się.

Polski Ośrodek . ITI, któ­
remu przewodniczy prof. 
Bohdan Korzeniewski sku 
pia wielu wybitnych teatro­
logów, artystów, krytyków. 
Stały biuletyn wydawany 
w językach francuskim i 
angielskim informuje świat 
o polskich wydarzeniach te 
atralnych. Za pośredni 
ctwem ITI zagranica ogląda 
wystawy obrazujące nasz 
dorobek dramaturgiczny, o 
siągnięcia scenografii itp. 
Tego rodzaju wystawy od 
były się m. in. w Holandii, 
krajach skandynawskich, we 
Włoszech, w najbliższym 
czasie nastąpi otwarcie ta 
klej ekspozycji w Argenty 
nie, nieco później w ZSRR 
i w Indii. Do udziału w je­
siennym Biennale w Pary­
żu przygotowują się już 
młodzi scenografowie (ko 
misja zakwalifikuje cztery 
najlepsze projekty).

Polski ośrodek inspiruje 
również niektóre poczyna­
nia teoretyczne, mogące w 
przyszłości przynieść prak­
tyczne owoce. Oto niedaw­
no pod przewodnictwem 
prof. Kosińskiego powołano 
komisję techniki i architek­
tury teatralnej. Ma ona 
opracować całokształt no 
woczesnego powiązania prac 
architekta scenografa i in- 
scenizatpra. W przygotowa­
niu dwie ciekawe publika 
cje: dyr. Andrzeja Haus­
brand ta „Teatr Polski Lu­
dowej w liczba,ch” w języ 
ku angielskim i doc. Zbig 
niewa Raszewskiego „Za­
rys dziejów teatru w Pol­
sce” w języku francuskim 
Q żywej i twórczej współ- 

pracy międzynarodowej 
naszych teatrów świadczy 
aktualny „kalendarzyk”: w 
połowie miesiąca mieliśmy 
polsko-czechosłowackie sym 
pozjum teatralne — stała 
wymiana między dziesię­
cioma teatrami, ą między 
nimi naszego Teatru „Wy­
brzeże” z Teatrem Bratri 
Mrstiku w Brnie! Warszaw 
ski Teatr Powszechny wkrót 
ce wyrusza do ZSRR. Teatr 
Narodowy do NRD. Jacek 
Woszczerowicz reżyseruje w 
Sofii „Ryszarda III”, Kon­
rad Swinarski ma na swym 
koncie wiele znakomitych 
pozycji reżyserowanych w 
NRF i Izraelu, skąd właśnie 
powrócił i już szykuje się 
ponownie do wyjazdu do 
NRF. Z Izraela powrócił 
Aleksander Bardini, gdzie 
reżyserował „Franka V” 
Diirrenmatta. Jan Biczycki 
wyrusza do Wiednia i Salz­
burga. Duże sukcesy ną za-

Wiceyninister spraw za­
granicznych Włoch — 
Mario Zegari z towarzy­
szącymi mu wyższymi 
urzędnikami i oloskiego 
MSZ przybyły dla podpi­
sania polsko - włoskiej 
umowy kulturalnej zwie­
dził Warszawę.

Na zdjęciu: wicemi­
nister M. Zagari (w 
okularach) oprowadzany 
przez inż. J. Kuleszę (z 
lewej) na tle warszaw­
skiego Barbakanu.
CAF — fot. Czarnogórski

granicznych scenach odno­
szą nasze scenografki, pa­
nie Zachwatowicz i Staro­
wieyska. Krystyna Zachwa­
towicz kursuje między War­
szawą a Paryżem. Nad Sek­
waną zaprojektowała opra­
wę plastyczną do sztuki 
O’Neila w Teatrze Reca- 
mier, Starowieyska związa­
na jest z kolei z teatrem 
w Wuppertalu (NRF). A tył 
ko jeden ZAIKS wie, ile 
sztuk polskich dramatur 
gów, Mrożka, Broszkiewicza, 
Różewicza. Morstina i in­
nych ogląda co wieczór róż 
nojęzyczna widownia...

Jakże więc nie uczcić bo­
daj cieplejszą myślą starej 
lecz wiecznie młodej Muzy 
w dzień jej święta?

I. SOL.

Dom Spokojnej Starości
QD p. M. Mikołajczyk z\ 

Wrzeszcza otrzymaliś­
my list. Czytamy w nim, że 
ostatnio w Krakowie pow­
stał Społeczny Komitet Bu­
dowy Domu Spokojnej 
Starości, że zbiórka na 
ten cel już się roz­
poczęła, z okazji zaś mi 
nionego Dnia Kobiet pienią­
dze przeznaczone na kupno 
kwiatów dla pań oraz współ 
ną „małą kawę" przekazy­
wano gremialnie na rzecz 
zaproponowanej (i zaakcep­
towanej) budowy.

„Czy nie byłoby dobrze, Pa 
nie Redaktorze — pisze p. Mi­
kołajczyk — powiedzieć o tym 
naszemu społeczeństwu? W 
Warszawie będzie dom im. 
Matysiaków, Kraków wystąp.Ł 
z projektem zbudowania „ml 
kromiasteczka”; niewysokie — 
zapewne — domy, ogródeczki 
itp. Coś w sam raz dla ludzi 
wiekowych. Prawda? No do­
brze. To oni. A my?”.

No właśnie. A my?
„Jeżeli — pisze nasza czy* 

telniczka — zgo/ni jesteśmy W 
poglądach dotyczących poru­
szanej sprawy, spróbujmy za­
pytać o opinię nasze gdański« 
społeczeństwo: co o tym my­
śli? Co myśli o podjęciu bu­
dowy społecznymi środkami 
takiego właśnie domu na na­
szym, gdańskim gruncie? Ja­
kie są w tym względzie zapa­
trywania naszych władz? 
Ale proszę, aby „Dziennik Bal 
tycki” napisał o tej akcji.

* * *

PROJEKT p. M. Mikołaj 
czyk z Wrzeszcza, przed 

stawiamy naszym czytelni­
kom, naszym władzom pod 
rozwagę.

Radzi będziemy każdej od 
powiedzi, dotyczącej poru­
szonego tematu. Spodziewa­
my się obfitej poczty. Wy­
starczy wczuć się w treść 
nazwy krakowskiego „mikro 
miasteczka”: DOM SPOKOJ 
NEJ STAROŚCI... Ir. P.

m Msifti»
Gdańsk został wyzwolony 30 marca 1945 roku. 

Wiemy wszyscy, jak wówczas wyglądał. Były to 
ruiny i zgliszcza, a wśród nich z rzadka przemy­
kał się człowiek. Trzeba było miasto odgruzować, 
zabezpieczyć funkcjonowanie urządzeń komunal­
nych, zadbać o dowóz żywności, zorganizować 
służbę zdrowia, zapewnić porządek i bezpieczeń­
stwo ludności. Toteż jednocześnie z innymi dziedzi­
nami życia społecznego zaczął się organizować wy­
miar sprawiedliwości.

POCZĄTKI
Tl EWIDENT Sądu Woje- 
•**- wódzkiego w Gdańsku 
Leonard Tulikowski prze­
chował publikację Minister­
stwa Sprawiedliwości, zaty 
tułowaną „Wymiar spra 
wiedliwości w Polsce odro­
dzonej 22. VII. 1944 — 2 
VII. 1945”. Już z niej do­
wiadujemy się, że w dniu

22. VII. 1945, a więc w nie­
spełna 4 miesiące, po wy­
zwoleniu Gdańska, mieliś­
my Sąd Apelacyjny (dzia­
łalność jego obejmowała 
trzy województwa północ­
ne), sądy okręgowe w Gdań 
sku i Gdyni oraz sądy 
grodzkie w Gdańsku, Sopo­
cie, Gdyni, Kartuzach, Puc­
ku i Wejherowie. Działał 
również Specjalny Sąd Kar­
ny.

Dziś możemy sobie wy­
obrazić, że społeczeństwo 
polskie, gnębione przez dłu­
gie lata przez aparat „spra­
wiedliwości” hitlerowskiej, 
odczuwało tęsknotę do spra 
wiedliwości bez cudzysło­
wu. Ale kto ten aparat od­
budowywał?

Na to pytanie jest jedna 
odpowiedź: pozostali przy
życiu dawni pracownicy te­
go resortu: sędziowie, pro­
kuratorzy, urzędnicy i woź­
ni. Już z cytowanej książ­
ki dowiadujemy się, że pier

wszy prezes Sądu Okręgo­
wego w Gdyni Kazimierz 
Olszewski porządkował 
gmach i porozrzucane w 
nieładzie akta wraz z tymi, 
co się zgłosili do pracy. A 
był wśród nich palacz Ma­
ksymilian Woźniński, który 
przechował kutego w meta­
lu Orła Białego i tabliczki 
z polskimi napisami. W 
Pucku przy ratowaniu mie­
nia sądowego odznaczył się 
szczególnie starszy rejestra­
tor tego sądu Franciszek 
Mania.

Od 1925 roku w Sądzie 
Okręgowym we Włocławku 
pracował na stanowisku se­
kretarza Leonard Tulimow- 
ski. Pracował do r. 1939, po 
czym nastąpiła przerwa oku 
pacyjna i połączone z oku­
pacją przeżycia. Kiedy woj­
ska radzieckie zdobywały 
Gdańsk, Tulimowski ze wsi, 
w której spędził ostatni czas 
okupacji, ruszył do rodzin­
nego Włocławka. Dnia 5 
kwietnia 1945 zasiadł na 
swoim dawnym miejscu.

Ale nie pracował tu dłu­
go. W czerwcu wezwano go 
do Ministerstw-1 Sprawied­
liwości (mieściło się wów­
czas w Łodzi) i zapropono­
wano przeniesienie się do 
Gdańska. Przybył tu w 
pierwszych dniach lipca.

— Zastałem tu już — opo­
wiada — pierwszego prezesa 
Sądu Apelacyjnego (był nim 
obecny adwokat Franciszek 
Bar), wiceprezesa, a obecne­
go notariusza Eugeniusza Ple 
bańskiego i trzech sędziów. 
Pierwszymi urzędniczkami, któ 
re przybyły do Gdańska ra­
zem z prezesem były: Irena 
Kosmowska, Helena Łyżwina 
i Maria Pawlak.
— A kiedy pojawił się 

pierwszy komornik? — za­
pytuję, ja,ko że ten urzęd­
nik pojawia się zwykle je­
den z pierwszych.

Okazuje się, że w grud­
niu 1945 roku. Był nim p. 
Chudoba, który tę funkcję 
pełni do dnia dzisiejszego.

OBOJĘTNOŚĆ 
NA DOLEGLIWOŚCI

O ANI Zofia Petelczyc przy 
*■ byłą do Gdańska już w 

maju 1945 roku, jako repa- 
triantka z Grodna. W ro­
ku 1936 ukończyła w Lubli­
nie prawo, ale zawodu 
prawniczego przed wojną 
nie wykonywała. Była w 
Polsce „nadprodukcją” praw 
ników, a kobieta w todze 
sędziowskiej była wyjąt­
kiem. Toteż jej próby roz­
poczęcia aplikacji sądowej 
nie zostały uwieńczone po­
wodzeniem.

V/ Gdańsku również nie 
przystąpiła do pra,cy na­
tychmiast. Miała małe dziec 
ko, którym się opiekowała. 
Kiedy zaś — był już kwie­
cień 1946 roku — zgłosiła 
się do Sądu Okręgowego w 
Gdańsku, została przyjęta 
z otwartymi ramionami. 
Skierowano 'ją na aplikację 
do Sądu Grodzkiego w So- 
BP.ęit. Stąd pjzes^a da \ «

du Wojewódzkiego do Gdań 
ska. Po dwóch latach zda­
ła egzamin sędziowski.

— Nie było to łatwe — mó« 
wi. — Nie mieliśmy żadnych 
materiałów pomocniczych — 
ani podręczników, ani komen 
tarzy, czy orzeczeń. Opiera­
liśmy się na praktyce i wy« 
kładach starszych kolegów.

Dziś pa,ni Zofia Petelczyc 
jest sędzią Sądu Wojewódz 
kiego. Jedną z wielu kobiet 
na tym stanowisku.

Interesuje mnie, jak „stro 
ny” reagowały na widok ko 
biety-sędziego... I tu pani 
Zofia opowiada wypadek 
sprzed laty, który brzmi 
dziś, jak anegdota. Miała 
rozpatrywać sprawę karną^ 
Oskarżony wszedł na salę, 
rozejrzał się i zobaczywszy, 
kobietę za stołem sędziow­
skim — tog wówczas jesz­
cze nie było — szybko się 
wycofał. Jak się okazało po­
szedł do sekretariatu i za­
pytał, czy sędzia dziś przyj­
dzie. Przypuszczał bowiem, 
że zachorował i posłał w 
zastępstwie swoją żonę. Na 
wszelki wypadek prosił, że­
by sprawę odłożyć, aż 
prawdziwy sędzia wyzdro­
wieje.

Pani sędzia Petelczyc opo 
wiada również o począt­
kach sądownictwa gdańskie 
go, obserwowanych z po­
zycji aplikanta.

— Pensje przecież były ra­
czej symboliczne — moja wy 
starczała na kupno jednej 
pary pończoch — brakowało 
najprymitywniejszych rzeczy, 
a jednak wszyscy pracowali 
z zapałem.

TACY BUDOWALI
Sędzia Petelczyc jest dzia’ 

łączką Ligi Kobiet, człon­
kiem Komisji do Spraw 
Bezpieczeństwa i Porządku

Publicznego WRN, pracuje 
w sekcji kc-l^Sl - prawni­
ków przy Zarządzie Głów­
nym Ligi Kobiet, wygłasza 
pogadanki. Znajduje czas 
na pracę społeczną.

A Leonard Tulimowski 
pokazuje mi bogatą kolek­
cję dyplomów honorowych 
za pracę zawodową, związ­
kową, w radach narodo­
wych, w szeregach działa­
czy FJN. Ma szereg odzna­
czeń, a w r. 1951 otrzymał 
Złoty Krzyż Zasługi.
n ZIEJE początków apara- 

tu wymiaru sprawiedli­
wości w polskim Gdańsku 
są częścią życiorysów takich 
ludzi, jak Zofią Petelczyc 
i Leonard Tulimowski. Lu­
dzi, na których zawsze mo­
żna liczyć.

®ładysłavy MERGE#
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Kongres Widzów Teatru
obradować będzie w Gdańsku

Nr 73 (6448)'

I Kongres Widzów Teatru 
odbędzie się w dniach 27 
i 28 bm. w Gdańsku. Zor­
ganizowano go okazji Świa­
towego Dnia Teatru, wspól­
nym wysiłkiem Gdańskiego 
Towarzystwa Prz3»jaciół Sztu 
ki, _ ZSP Klubu ' „Żak” i 
Związku Teatrów Amator-

Aparat do leczenia 
wad wymowy „Echo“
w Qdoosldi
Informowaliśmy naszych 

czytelników, że Gdańsk ja­
ko drugi po Lublinie otrzyma 
aparaturą „Echo” do lecze­
nia wad wymowy. Miło nam 
jest donieść, że aparat taki 
Gdańsk już otrzymał i jest

on zainstalowany w „radio- 
centrali” Okręgoiccgo Urzę- 
d.u Telekomunikacji Między 
miastowej we Wrzeszczu. 
Eksploatacja „Echa” będzie 
się odbywała za pośredni­
ctwem służb informacyj­
nych „911” i przez ten nu­
mer będzie można uzyskać 
z nim połączenie. W przy­
szłości, po opracowaniu do­
datkowych urządzeń przez 
pracowników Instytutu Łącz 
ności, z „Echem” można bę­
dzie się połączyć automatycz 
nie wykręcając odpowiedni 
numer. Na razie z „Echa” 
będzie mógł korzystać tyl­
ko pojedynczy abonent.

„Echo” jest już sprawnie 
techniczne i jedyną przeszko 
dą w uruchomieniu tego u- 
rządzenia jest brak taryfy, 
którą od dwóch tygodni za­
twierdza Ministerstwo Łącz­
ności. Miejmy nadzieję, że 
to długo nie potrwa, pomi­
mo, że tego typu usługi są 
nowością w telekomunikacji.

Na zdjęciu: tęchnik dyżur­
ny Krystyna Czarzasta na 
naszą prośbę uruchamia a 
parat do leczenia wad ivy- 
mo'Wy „Echo” zainstalowa­
ny we Wrzeszczu.

Fot. Wł. Nieżywiński

skich. Towarzyszy mu sym 
patia^ i pomoc wszystkich 
teatrów województwa gdań 
skiego.

W obradach i imprezach 
towarzyszących wezmą u 
dział miłośnicy teatru, ci 
którzy stwarzają dobre hos­
sy dla percepcji sztuki te 
atrainej: członkowie ama­
torskich zespołów teatral 
nych i teatrów studenckich, 
członkowie klubów miłośni­
ków teatru. Przedmiotem 
obrad będą zagadnienia 
kształcenia widza, jego go­
rące współdziałanie z te­
atrem, nawiązywanie owej 
„złotej nici”, wyczuwalne­
go kontaktu z akcją na 
scenie. A także ważne spra­
wy organizacji życia teatral­
nego naszego województwa 
— współpraca z teatrami.

Program kongresu: w dniu 27 
bm. o godz. 10 uczestnicy kon­
gresu spotkają się w gma­
chu Teatru Wielkiego celem o- 
mówienia spraw organizacyj­
nych. o godz. ii uczestnicy Za­
proszeni są na próbę generalną 
sztuki J. Skowrońskiego „We­
sterplatte”. O godz. 15, w Klu­
bie GTPS (Gdańsk, ul. Długa 
57) rozpoczynają się obrady.
V. ezmą w nich udział dyrekto­
rzy wszystkich teatrów woje­
wództwa gdańskiego. Wieczorem 
(o godz. 19) Państwowy Teatr 
Wybrzeże prezentuje również 
w Teatrze Wielkim sztukę St 
Grochowiaka „Król IV”. p0 
przedstawieniu — dyskusja.

W dniu następnym (28. III. — 
niedziela) przewodniczący Klu­
bu Krytyki Teatralnej red. Ro­
man Szydłowski poprowadzi 
rozmowę na temat: „Teatr a
widz”. Spotkanie to odbędzie 
się w „Żaku” o godz. 15,30. Po 
Jego zakończeniu uczestnicy 
kongresu udadzą się na spek­
takl sztuki Jona de Hartoga 
„Całe życie” (sala Teatru Ka­
meralnego). p0 spotkaniu — 
dyskusja. Wieczorem — w „Ża­
ku” — „u kuzynów” wspólna 
zabawa z udziałem aktorów 
wszystkich teatrów W»ybrzeża 
i uczestników kongresu.

Organizatorzy mają za­
miar powtarzać corocznie 
Kongres Widzów Teatru, 
oczywiście, o ile okaże się,’ 
iż zainteresowanie I Kon­
gresem znalazło oddźwięk w 
społeczeństwie. A. C.

Gdyńskie sprawy 9 • •
JAK informuje nas gdyń 

. ska dyrekcja Budowy 
Osiedli Robotniczych zało­
żenia planu na lata 1966— 
1970 przewidują wybudowa­
nie w Gdyni 22.500 izb mie­
szkalnych. Z liczby tej 7.000 
izb przypadnie na rosnące 
w oczach wielkie osiedle 
na Chyl on ii, 7.000 nowych 
izb przybędzie osiedlu na 
Witominie, 4.500 izb wybu­
dowanych będzie na Obłu- 
żu. 1.250 w osiedlu przy 
ul. Ramultą oraz 560 izb 
przy ul. Działdowskiej. No­
we domy mieszkalne (1.800 
izb) otrzyma również śród 
mieście Gdyni.

Taki program budowni 
etwa mieszkaniowego wy­
maga koncentracji budów 
an dużych osiedlach, gdzie 
możną stosować uprzemy 
słowione metody budowni­
ctwa . (przede wszystkim 
chodzi o stosowanie wiel­
kiej płyty). Równolegle z 
planami budowmictwa miesz 
kaniowego opracowano za­
mierzenia zdążające do jak 
najszerszego wykorzystania 
istniejącej sieci ciepłowni­
czej oraz racjonalniejszej 
gospodarki opałowej.

Jeżeli chodzi o problem 
pierwszy^ jak najszybciej 
musi być rozwiązana spra­
wa likwidacji małych ko-

Losowanie mieszkań
W poniedziałek, 29 bm., o go­

dzinie 15.30, w sali nr 109 Prez. 
MRn w Gdańsku odbędzie się 
losowanie mieszkań budynku 
VIII/12 osiedla na Stogach Wiel­
kich. Uczestnicy losowania pro­
szeni są o przybycie z książecz­
kami pracy społecznej.

Wyniki 3 losowań
książeczek PKO

Marzec był bogaty w loso­
wania książeczek premiowa­
nych PKO. W Centrali PKO w 
Warszawie odbyły się losowa­
nia motocykli, motorowerów
1 wycieczek zagranicznych. W 
wyniku tych losowań nasze 
województwo otrzymało 9 mo­
tocykli — 4 Gdańsk, 2 Gdynia.
2 Tczew i 1 Elbląg.

Na 17-dniową wycieczkę do 
Soczi ^ wyjedzie' mieszkaniec 
Gdyni, a na wczasy do Zako­
panego i Międzyzdrojów dwaj 
gdańszczanie. Motorower przy­
padł w udziale Gdyni.

Losowanie książeczek premio­
wanych samochodami, wśród 
których rozlosowanych zosta­
nie około 50 samochodów od­
będzie się już w przyszłym 
miesiącu. Są to książeczki, któ 
re cieszą się największym po­
wodzeniem i dlatego warto 
Drzypomnieć, że ci wszyscy, 
którzy do końca marca otwo­
rzą tego typu książeczki, wez­
mą udział w lipcowym loso­
waniu samochodów. 1

tłowni. Trzeba skończyć z 
paradoksalnymi sytuacjami, 
jakie obecnie istnieją w 
wielu punktach miasta, nie 
można w da,lszym ciągu to­
lerować faktu marnowania 
dużych nakładów na ułoże­
nie sieci ciepłowniczej, któ­
ra często jest w małym stop 
niu wykorzystana. Na wielu 
ulicach tuż przy ciągu cie­
płowniczym stoją domy, któ 
re ogrzewa się po staremu 
tzn. poprzez domowe ko­
tłownie.

Problem małych kotłow­
ni to zarazem problem osz­
czędnej gospodarki opałem. 
Toteż w planach następnej 
pięciolatki w Gdyni duży 
nacisk kładzie się na pro­
wadzenie dalszych ciągów 
ciepłowniczych z elektro­
ciepłowni (przewiduje się 
m. in. objęcie siecią ciep­
łowniczą Obłuża, Oksywia 
oraz budowę dwu rozgałę­
zień sieci na Chylonię). 
Koszt inwestycji ciepłow­
niczych, w którym partycy­
pować będą gdyńskie zakła, 
dy pracy wyniesie 65 mi­
lionów zł. Jednocześnie po­
stuluje się budowę jedynie 
kotłowni osiedlowych du­
żych. Duże kotłownie to 
zarazem olbrzymie oszczęd­
ności koksu, gdyż posiada­
ją one kotły obliczone na 
spalanie miału węglowego. 
Ponadto duże kotłownie u- 
możliwiają zmechanizowa­
nie wszystkich robót, u- 
sprawniają pracę palaczy.

I jeszcze jedna, związana 
z ogrzewaniem sprawa, mu­
si być rychło załatwiona. 
Chodzi o wykorzystanie u- 
rządzeń elektrociepłowni 
przewidzianych na przeka­
zywanie odbiorcom wody 
ciepłej w lecie. Na ten te­
mat mówiono wiele na wrze 
śniowej sesji MRN poświę­
conej programowi rozwoju

Gospodarki cieplnej w Gdy­
ni. Otóż jak wspomnieliśmy 
elektrociepłownia ma odpo­
wiednie urządzenie, lecz w 
lecie nie przekazuje ciepłej 
wody z powodu... małej ilo­
ści odbiorców. A przecież 
faktem jest, że jeszcze nie 
prędko Gdynia będzie mia­
ła pod dostatkiem gazu, 
tym bardziej więc należy 
wykorzystywać wszystkie 
możliwości stałego zaopa­
trzenia mieszkańców w cie­
płą wodę. (Jar)

Polepszenie jakości wykonawstwa
- podstawowy cel działania PZITB

WYSTAWA...

Kto posiada obrazy
Chlebowskiego?
W związku z organizowaną w 

końcu kwietnia br. jubileuszo­
wą wystawą obrazów Stanisła­
wa Chlebowskiego dyrekcja 
Muzeum Pomorskiego w Gdań­
sku zwraca się do posiadaczy 
dzieł tego artysty pochodzących 
sprzed 1939 roku z prośbą o 
wypożyczenie ich ha wystawę 
Tel. 31-29-14.

Wczoraj w klubie MPiK w 
Gdyni otwarto w czytelni wy­
stawę pt. Arcydzieła sztuki sta­
rożytnej Rumunii. Wystawę or­
ganizuje Polski Komitet do 
spraw UNESCO z klubem 
MPiK.
DZIŚ W TRÖ JMIESCIE

O godz, 16 min. 30 w Gdyni 
w lokalu PTTK II walny zjazd 
delegatów.

O g. 17 w pawilonach BWA 
w Sopocie otwarcie Ogólnopol­
skiej Studenckiej Wystawy Mor 
skiej (malarstwo i grafika) w 
XX-lecie wyzwolenia trójmia­
sta.

O g. 9 w gmachu III Liceum 
Ogólnokształcącego we Wrze­
szczu odbędzie się konferencja 
dla biologów z trójmiasta orga­
nizowana przez Ośrodek' Meto­
dyczny w Gdyni i Zarząd Ligi 
Ochrony Przyrody w Gdańsku. 
W niedzielę w tymże liceum 
odbędzie się wystawa prac ucz­
niowskich III i VIII liceum na 
tematy przyrodnicze.
W NIEDZIELĘ

Dzieje Gdańska ł rozwój je­
go architektury w minionym 
Tysiącleciu to tytuł odczytu, 
który wygłosi o g. 11 w Mu­
zeum Pomorskim mgr Teresa 
Stankiewicz. O g. 12 zostaną 
wyświetlone filmy na tematy 
gdańskie a o g. 15 wieczornica 
dla Szkoły Podstawowej nr 8 
również na gdańskie tematy.

O g. io w hallu dworca ko­
lejowego w Oliwie zbiórka mi­
łośników fotografowania ucze­
stników wycieczki do Doliny 
Radości. Wycieczkę organizuje 
Gdańskie Tow. Fotograficzne.

W środowisku Polskiego
Związku Inżynierów i Te­
chników Budownictwa przy 
różnych okazjach poświęca 
się wiele uwagi sprawom 
związanym z problemem po­
lepszenia jakości budowni­
ctwa. Próbę podsumowania 
wielorakich sądów podjęto 
na dwudniowej kurso-kon- 
lerencji w Ciechocinku.

Dziesiątki interesujących 
referatów, ożywiona, kon­
trowersyjna często—dysku­
sja, udział naukowców z Po 
litechniki Gdańskiej dały 
w efekcie wiele pożytecz­
nych wniosków, stwierdzeń, 
zaleceń.

Jak dalece sprawa ja­
kości budownictwa i bez­
pieczeństwa konstrukcji le­
ży na ^ sercu członkom 
PZITB świadczyła też dy­
skusja, na ostatnim zebra­
niu sprawozdawczym człon­
ków gdańskiego oddziału 
PZITB. Dyskusja, która po- 
mijając interesujące zresz- 
tą zagadnienia poruszone w 
referacie sprawozdawczym 
przewodniczącego zarządu 
oddz. inż. Konrada Murzyń­
skiego skoncentrowała się 
przez kilka godzin na PRO­
BLEMIE JAKOŚCI.

Padło tu wiele istotnych 
uwag i zastrzeżeń. Do naj­
ważniejszych chyba- zaliczyć 
trzeba opinię, iż trudno 
przedsiębiorstwu wykonaw­
czemu zyskać wysoką jakość 
przy niskiej jakości podsta­
wowych materiałów budowla 
nych — cementu, ceramiki, 
kruszywa, elementów bu­
dowlanych z obcych zakła­
dów prefabrykacji, przy czę­
sto opóźnianej i niedopra­
cowanej dokumentacji 

Do tej zaś wypadkowej 
zła dodać trzeba błędy wy­
konawstwa, na których cią­
żą m. yi. antybodźce — pre 
miowanie „ilości” miast 
„jakości”. Wysoka więc ja­
kość wznoszonych obiektów

Czytelnicy proponują

to wielokierunkowy wysi­
łek wszystkich, którzy w 
niezmiernie złożonej pro­
dukcji budowlanej biorą 
udział. Ciekawy tok zebra­
nia zakończyły wybory dele­
gatów na krajowy zjazd 
PZITB, Ape

---- ©----- ' ,

Przesunięcie
przystanków tramwajowych
w Gdańsku
WPKGG informuje, że z 

powodu przebudowy drogi 
państwowej nr 1 przy dwór 
cu głównym w Gdamsku z 
dniem 28. bm. przystanek 
tramwajowy znajdujący się 
przy dworcu w kierunku 
Wrzeszcza zostanie przesu­
nięty o około 100 m w kie­
runku kina „Żak”, a przy­
stanek dla linii 8, 11 i 13 
znajdujący się na ul. Wały 
Jagiellońskie (w kierunku 
Wrzeszcza) przed Targiem 
Drzewnym zostaje z powo­
du bliskiej odległości od no­
wego przystanku na czas 
przebudowy czasowo zlikwi­
dowany. ,

-------m-------

Na dwudziestolecie
wyzwolenia

Gdańska i Gdyni
coś dla filatelistów

Uwaga
biliuismanie!

W związku ze zbliża­
jącymi się obchodami 
XX rocznicy wyzwolenia 
Ziemi Gdańskiej, Miejski 
Komitet Frontu Jedności 
Narodu w Gdańsku zwra 
ca się do wszystkich mie 
szkańców miasta o przy­
strojenie flagami domów 
i zakładów pracy. Jedno 
cześnie MK FJN prosi o 
wzięcie licznego udziału 
w uroczystościach składa 
nia wieńców i odsłonię­
ciu tablicy pamiątkowej 
na Długim Targu.

Przypominamy, że ob­
chody XX rocznicy wyz­
wolenia ziemi gdańskiej 
rozpoczynają się w po­
niedziałek 29 bm. Społe­
czeństwo gdańskie o go­
dzinie 11 złoży wiązanki 
kwiatów przy Mauzoleum 
Żołnierzy Radzieckich, a
0 godz. 12,15 na Wester­
platte, przy pomniku — 
czołgu i obelisku harcer 
skim na Al. Zwycięstwa, 
przy b. Poczcie Polskiej, 
na cmentarzu na Zaspie 
ł na pamiątkowej płycie 
na Targu Węglowym. W 
tym samym dniu o godz. 
19 odbędzie się uroczyste 
odsłonięcie tablicy pa­
miątkowej, przy Dworze 
Artusa, w miejscu zat­
knięcia flagi polskiej w 
1945 roku. Uroczystość 
połączona będzie z ape­
lem poległych za wolność
1 polskość Ziemi Gdań­
skiej.

GDANSK Teatr Wielki — 
Król IV”, g. 19. SOPOT Ka­

meralny, „Całe życie”, g. 19. 
GDYNIA Muzyczny, „Fajer­
werk”, g. 19.15.

GDANSK „Leningrad”, „Rę­
kopis znaleziony w Saragos- 
sie”, poi., od 16 1., godz. 10, 
13.15, 16.30, 19.45. „Kameralne”,

I „W Zatoce Białych Niedźwie­
dzi”. poi., od 12 1., godz. 14, 
„Prawo i pięść”, poi. — od

' 16 lat, godz. 16, 18, 20. „Piast” 
„Późne popołudnie”, poi., od 
16 1., g. 16. 18. 20. „Przyjaźń”, 
„Zacne grzechy” — polski,
od 16 lat — godzina 17, 20.
„Drukarz”. „Pamiętnik pani 
Hanki”, poi., od 16 1„ g. 17, 19. 
„Panorama”, „Drewniany ró­
żaniec”, polski — od 16 lat. 
godzina 15.45, 18, 20.15. „Mo-
tlawa”, „Dwaj panowie N.”. 
polski, od 16 lat — godzina
15.45, 18, 20.15. „Wrzos”, „Po­
żegnania”, polski — od 18
lat — godzina 16, 18, 20. „Żak”. 
„Eroica”, poi., od 18 lat — 
godz. 16, 18, 20, „Włókniarz”, 
nieczynne. „Gedania”, „Gdzie 
jest generał”, poi., od 12 lat, 
godz. 16, 18, 20. „Zorza” niecz. 
„Kosmos”, „Kwiecień”, poi 
od 16 1., g. 16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, ,,Panien 
ka z okienka”, poi., od 12 lat, 
g. 16,- 19. „Bajka”, „Kolorowe 
pończochy”, poi., od 12 1„ g. 
12.30; „Gangsterzy i filan 
tropi” — polski, od 14 lat —
g. 15. 17.30. 20, „Tramwajarz”
„Ostatni kurs”, poi., od 16 1.,
g. 16, 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja”
..Popiół i diament”, poi., od 
18 1„ godz. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”. „Ich dzień 
powszedni”, poi., od 18 1., g.
16. 18 20.

SOPOT „Bałtyk”, „Życie raz 
jeszcze”, polski, od 16 lat, go­
dzina 15.15, 17.30, 19.45. „Polo­
nia”. „Obok prawdy”, polski, 
od 16 1., g, 15.30, 17.45, 20,

GDYNIA „Warszawa”. „Bar­
wy walki”, pok, od 12 1., g.
10.30. 13. 15,30, 17.45, 20. „Go­
plana”, „Smarkula”, polski — 
od 16 lat, godz. 10, 12.30, 15.30,
18. 20.15. ,,Atlantic”, „Pierwszy]

18, 20. „Mimoza”, „Zakazane
piosenki” — polski, od 14 
lat — godzina 16, 18, 20.
„Klubowe”, „Ulica Graniczna”, 
poi., od 14 1„ godz. 18, 20.15. 
„Mewa”, „Lotna”, poi., od 16 
lat, g. 19. „Jagienka”, niecz. 
„Iskra”, „Tysiąc talarów” poi., 
od 10 1., g. 18.

RUMIA „Aurora”, „Ranny 
w lesie”, poi., od 12 lat, godz. 
18, 20.15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Pię­
ciu” poi., od 16 1., g. 17.30, 
19.30.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 27 marca 65 r. 

SOBOTA
LOKALNE:

13.00 Muzyka ludowa, 16.05 
„Gdzie jest szlagier”, 16.30 
Neptusiowe opowieści, 16.50 
„Rozmowa ze słuchaczami”,
17.00 Polskie zespoły, polscy 
soliści, 17.30 Przegląd aktual­
ności Wybrzeża, 17.50 „Złotów­
ki i miliony”, 18.00 Melodie 
jazzowe, 18.20 Powiatowa so­
bota, 18.25 Koncert życzeń,
20.00 „Bim-bom”, aud. J. Afa­
nasjewa.

OGÓLNOPOLSKIE:
13.45 „W rytmie tańca i pio 

senki”, 14.30 „Z notatnika re­
portera”. 14.45 „Błękitna szta 
feta”, 15.00 A. Dworzak: Se­
renada E dur, 15.30 Dla dzieci 
starszych kronika kulturalna 
pt. „Otwarta szkatułka”, 19.30 
„Matysiakowie”, 21.40 Gra ze­
spół Jerzego Miliana, 22.00 Ra­
dio-Variete, 23.00 — 2.00 Muzy­
ka taneczna. .

ca. 17.30 Program z dywani­
kiem. 18.35 Muzyka. 19.00 Re­
wia piosenek. 19.30 „Słowik” — 
słuchów, wg komedii Roberta 
Lamoureux. 20.30 „Ze świata 
opery”. 22.30 Gra orkiestra ta­
neczna rozgłośni śląskiej PR. 
23.00 Koncert muzyki symfo­
nicznej.

Otwórzcie kawiarnię
dla niepalących!

Koło PZF przy Okręgowym 
Klubie Oficerów Marynarki 
Wojennej pragnie uczcić dwu­
dziestą rocznicę wyzwolenia 
Wybrzeża nowymi wydawni­
ctwami i imprezami filatelisty­
cznymi. Z inicjatywy koła i je­
go nakładem wydano kartę po­
cztową z okazji 20-lecia objęcia 
morskiej wachty nad Bałtykiem 
przez I Samodzielny Morski Ba­
talion Zapasowy, z którego pow 
stała następnie Ludową Mary­
narka Wojenna. Urząd poczto­
wy nr 1 w Gdańsku i urząd 
pocztowy Gdynia - 1 stosować

na dzień 27 marca 65 r. 
SOBOTA

dzień wolności”, poi., 
g. 15.30. 17.45. 20. „Fala” -
„Kanał” — polski, od 14 lat, 
godzina 16, 18, 20. „Mary­
narz”, „Irena do domu”, poi., 
od 7 L, g. 17, 19. „Neptun”,
niecz. „Promień” „Rozwodów 

«nie będzie”, pol„ od 16 1. g. 16,

w dniu 28 marca 65 r. 
NIEDZIELA 

LOKALNE:
14.00 „Czwarta zmiana”. 16.02 

„O teatrze Hubnera” — 
M. Szczepkowskiej. 21,25 — Z 
boisk i stadionów. 22.20 Felie­
ton Baltazara —■ „Dzień dobry 
wiosno”.

OGÓLNOPOLSKIE:
8.35 „Radioproblemy”. 8.50 — 

Dwaj wybitni wirtuozi: Mal­
colm Frager — fortepian i 
Charles Treger — skrzypce. 
12.10 Poranek symfoniczny w 
wykonaniu wielkiej orkiestry 
symfonicznej PR Katowice.

, 1310 Zagadka historyczna. 13.30 
od 16 L, „Moskwa z melodią i piosenką 

słuchaczom polskim”. 15.00 „W 
80 dni, dookoła świata” wg Ju 
liusza Vernea. 16.30 Koncert 
Chopinowski — Mazurki w 
wyk. H. Sztompki. 17.05 Felie­
ton na tematy międzynarodo­
we. 17.15 Zespół Pieśni i Tań-

10.00 „Czas pogaństwa”, film 
fab. prod. USA dozw. od 1. 16. 
16.20 „Maszyny uczące”, progr. 
dla nauczycieli. 16.40 Lekcja 
jęz. ros. 17.00 Dziennik. 17.15 
„Liga miast” (Poznań — Kato­
wice) — telekonkurs dla mło­
dzieży szkolnej. 18.05 „Proton”. 
18.40 „Reportaż z pocztówki”.
18.50 „Koniec jasnowidza”, film 
kr. prod. czes. 19.10 ,,Wieczor­
ne rozmowy”. 19.30 Dziennik.
19.50 „Dobranoc”. 20.00 „To 
zdarza się tylko raz”, film’kr. 
prod. NRD. 20.15 „Mieszanka 
firmowa”, teleturniej. 21.15 — 
„Rewia polskich nagrań”, pro 
gram rozrywkowy z Łodzi. 
22.15 Dziennik. 22.35 „Czas po­
gaństwa”. film fab. produkcji 
USA od 1. 16.'

na dzień 28 marca 65 t. 
NIEDZIELA

9-00 „Arcydzieło Ermitażu”, 
progr. z Leningradu. 9.30 „Ko­
ściuszkowcy z Lasów Lip­
skich”, rep. film. 9.55 „Małpi 
business”, film fab. prod. USA 
od 1. 12. 11.15 Koncert orkie­
stry Węgierskiego Radia i TV 
(trans, z Budapesztu). 12.25 — 
„Ołówek”, film kr. prod. jug. 
13.10 Program z cyklu: „Świat, 
obyczaje i polityka”. 13.30 — 
Film z serii „Koń, który mó­
wi ’. 13.55 TV Kurs rolniczy.
14.40 PKF. 14.55 Henryk Wie­
niawski — progr. muz. 15.25 — 
„Ludzie i zdarzenia”, rep. film. 
15.35 „Ośli szczyt”. Widowisko 
dla młodych widzów. 16.20 — 
Sprawozdanie z międz. turnie­
ju gimnastycznego. 17.00 „Kwa­
drans wiejski”. 17.15 „Święto 
wiosny”. III odcinek widowi­
ska z cyklu: „Dzwonić cztery 
razy”. 18.00 „Przy kominku” 
progr. rozr. (wyk. J. JUrandot. 
K. Rudzki, K. Krukowski, J. 
Wasowski, J. Przybora, W. Mły 
narski). 18.35 Recital aktorski 
A. Śląskiej. 19.15 „TV Słownik 
Wyrazów Obcych”. 19.30 Dzien­
nik. 19.50 „Dobranoc”. 19.55 — 
..Śpiewa Regina Bielska”. 20.15 
Sześciomecz szablowy, finały 
(spr. z Wrocławia). 21.00 „De­
fraudant”, film fab. prod, ang, 
od lat 16. 22.00 Sportowa nie­
dziela. 22.25 „Wieczorny re­
laks”.

Mieszkaniec Gdańska ob. 
J. R. wysuwa propozycję 
pod adresem naszej gastro­
nomii, by otworzyła tytułem 
próby kawiarnię dla nie­
palących argumentując to w 
ten sposób;

Wiele się pisze o szkodli 
mości palenia, zabroniono 
palić w tramwajach, kolei 
elektrycznej oraz w niektó­
rych barach samoobsługo 
wych. Dlaczego więc przy­
chodząc na miłą pogawędkę 
przy kawie do kawiarni mxi 
si siedzieć w lokalu zady 
mionym nieraz do tego stop 
nia, że siedzi się jak w gę­
stej, szarej mgle. Niepalą­
cych jest coraz więcej, bo 
coraz xvięcej mówi się na 
całym święcie o szkodliwo­
ści tytoniu. Słuszne więc by 
łoby otwarcie choć jednej 
kawiarni (początkowo tytu­
łem próby) w Gdańsku, u: 
której można by posiedzieć 
pijąc kawę bez dodatkowe­
go łykania porcji dymu”.

Zamieszkając ten list za­
praszamy zainteresowanych 
do wypowiadania się na po 
ruszony temat, a więc ocze­
kujemy listów od naszych 
czytelników — palaczy i nie 
palących, a także od zakła­
dów gastronomicznych.

Może inaczej można by 
ten problem rozwiązać?

Przez poprawienie rzeczywi 
ście fatalnej na ogół wen­
tylacji, a może tam gdzie są 
2 sale warto by przeznaczyć 
jedną dla palaczy, a drugą 
zostawić niepalącym? Cze 
kamy propozycji.

FOT we Wrzeszczu 
w odświeżonej szacie
Powszechny Dom Towa­

rowy we Wrzeszczu prze­
chodził ostatnio kńrację 
odmładzającą. Wszystkie po 
mieszczenia są odświeżone 
.jeszcze tylko brakuje no­
wego umeblowania, które 
zupełnie zmieni dotychcza­
sowy wygląd stoisk.’ Prze

WYZWOLENIA GDYNI
r
będą okolicznościowe kasowni­
ki, które zamieszczamy. Wszy- 
stwie te pamiątki filatelistycz­
ne projektował artysta - grafik 
Ryszard Królikiewicz.

Gdańsk - 1 stosuje stempel 
upamiętniający wkroczenie do 
tego miasta Morskiego Baonu 
w dniach od 28 marca do 3 
kwietnia włącznie, ą Gdynia -1 
tylko w dniu 28 marca, a więc 
w dniu swego wyzwolenia.

W dniu 3 kwietnia, to jest 
w dwudziestolecie wkroczenia

O.

przyszłym miesiącu, lecz 
już teraz zmieniono układ 
stoisk. I tak na parterze 
klienci znajdą wszystko z 
„1001 drobiazgów”, na I pię 
trze ulokowano konfekcję 
lekką i artykuły sportowe 
oraz pasmanterię.

II piętro zajmuje odzież 
damska, męska i dziecięca, 
a na III — znajdują się 
stoiska z metrażem oraz 
obuwiem.

Na zdjęciu; stoiska na 
parterze PDT.

Fot. Wł. Nieżywiński

NAD BAŁTYKIEM
meblowanie PDT nastaoi w polsklch marynarzy do Gdań- 
przyszłym mipciaci, *5oł° PZF.Marynarki Wojennej organizuje wie­

czorek artystyczny z filateli­
styczną zgaduj - zgadulą. Pod­
czas tego wieczorku (będzie 
można nabyć wszystkie wspo­
mniane wyżej wydawnictwa), 
wystąpią artyści Teatru „Wy- 
brzeże” i Opery Bałtyckiej oraz 
sohsci Zespołu Estradowego Ma 
rynarki Wojennej. Filateliści w 
marynarskich mundurach ser­
decznie zapraszają kolegów z 
trójmiasta. Ponieważ jednak 
ii osć miejsc jest ograniczona 
należy je wcześniej rezerwo­
wać, tel. 21-69-63. Wstęp bez­płatny. ™ Dez

] Z kroniki

~WWwAkotf
Na trakcie konnym Al. Zwy­

cięstwa wc Wrzeszczu samochód 
potrącił kobietę. Teodora N. nie 
upewniwszy się czy nie grozi 
•icj niebezpieczeństwo, weszła 
«a jezdnię, prosto pod „War­
szawę»' nr rej. GF 12Ö1 prowa- 
dzoną przez Henryka F. a na­
leżącą do WKTS, Kobieta do­
znała lekkich obrażeń ciała.

B
Furgon ,,żuk” nr r®, oy 

OiOfi Z Pow. Żarz. Dróg w Puc­
ku spowodował niegroźną ko- 
*’z.,ję w Al. Zwycięstwa we 

rzeszczu. Chcąc ominąć sto­
icy samochód, kierowca „Zu­
ka” Andrzej W. skręcił na le­
wą stronę jezdni zajeżdżając 

„Warszawie” nr rei GK 
7U4 prowadzonej przez Pawła 
-z. która właśnie wyprzedzała 
„żuka”. Obydwa pojazdy zo­
stały uszkodzone.

Druk GZG zam. 691. D-4.


